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zeszy 


Takie życzenie wyraził Hindenburg w swym testamencie 


Hitler groził rodzinie cesarski 


PARYŻ, 5 sierpnia. (Pat.) — 
Publicysta Sieard ogłasza w 
„Paris Soir“ kulisy proklamo 
wania kancierza Hitlera Reichs 
fuehrerem. 

W nocy, z dnia 30 na 31 lip- 
ca — jak informuje — miała 
być zwołana 

TAJNA KONFERENCJA, 

w której wzięli udział pod 
przewodnietwem Hitlera mini- 
strowie Goering, Frick, Hess, 
Darre oraz Rosenberg, dalej 
gen. von Epp, szef sztabu S. S. 
Luetze i szef policji Himmler, 
nraz kilku innych osobistości o 
mniejszym autorytecie, Na 
posiedzenin tem zdecydowano 
sprawę 

NASTĘPSTWA PO ZMARŁYM 
PREZYDENCIE HINDENBUR- 

GU. 

Aby usposobić życzliwie od- 
działy szturmowe  postanowio- 
no wstrzymać ogłoszenie przy: 
gotowanego już dekretu o pro- 
longowaniu urlopu tych od- 


działów na dalsze 6 miesięcy.-— 

Również postanowiono, że 

ZAPOWIEDZIANA „CZYST- 
KA“ W S.A. 

będzie przeprowadzona z dużą 

oględnością. 

Na zebraniu gen. von Epp 
miał podkreślić konieczność 

POROZUMIENIA SIĘ 
Z REICHSWEHRĄ. 

Adol Hitler miał wówczas ©- 
świadczyć, że bierze na siebie 
wyjaśnienie sytuacji głównym 
dowódcom Reichswehry. 

Min. Goering ze swej strony 
miał zauważyć, że według da 
nych policyjnych 
MARSZ. HINDENBURG JAKO 
BY POZOSTAWIŁ TESTA- 
MENT POLITYCZNY, ZALE- 
CAJĄCY POWOŁANIE NA 
STANOWISKO PREZYDENTA 
RZESZY JEDNEGO Z HOHEN. 

ZOLLERNÓW. 

Odpis tego testamentu miał 
kyć przesłany do Doorn. Ory- 
ginał tego dokumentu pozosta- 


~ 
s 
o 


wać ma w rękach starego przy- 
jaciela Hindenburga von Olden 
burg Januschau. 

Hitler miał odpowiedzieć na 
to, że potrafi von Oldenburga 
Januschau zmusić do milczenia 
a gdy zajdzie potrzeba, to i 
HOHENZOLLERNÓW SKAZAĆ 

NA BANICJĘ Z NIEMIEC 

I SKONFISKOWAĆ ICH 
DOBRA, 

W więjlie śmierci Hindenbur 
ga kancierz Hitler przyjął ge- 
nerałów Fritscha, von Reiche- 
nau i Blomberga, którego spe- 
cjalnie wezwano w tym celu 
ze Sztokholmu. Na tej konferen 
cji z generałami Hitler mial 
oświadczyć, że jedynie skupie- 
nie całej władzy w jego rękach 
może zapewnić państwu spokój 

I ZABEZPIECZYĆ PRZED 


ROZRUCHAMI. 
Hitler miał zapewnić również 
Iž obejmując naczelne do- 


wództwo siły zbrojnej 
WŁADZY SWEJ NIE UŻYJE 


NA NIEKORZYŚĆ REICHS- 
WEHBRY. 
Rezultat konferencji miał być 
ujęty w protokóle. 


Księga kondolencyjna 


NEUDECK, 5. 8, (PAT). Na zam 
ku w Neudeck wyłożono księgę 
kondolencyjna, w której składa 
podpisy szereg osób, Do księgi wpi 
sał się m. in. prezydent senatu 
gdańskiego dr Rauschning, wice. 
prezydent senatu gdańskiego Grei- 
ser oraz poseł niemiecki w Warsza 
wie von Moltke. 


Kardynał Faulhańer 
na pogrzebie 


BERLIN, 5. 8. (PAT). Jako przed 
stawicieli katolickiegn episkopatu 
zaproszono na uroczystości żałob- 
ne w Tannenbergu kardynała wro 
cławskiego arcyb. Bertrama, kar- 
dynała monachijskiego arcyb. Faul 
habera i in. 


ej banicią z Niemiec i konfiskałą dóbr 


200.000 głośników 


BERLIN, 5 sierpnia. — Wiel- 
ka propaganda na rzecz Hi- 
tlera jako najwyższego zwierzch 
nika Rzeszy rozpoczęta zosta- 
nie bezpośrednio po pogrzebie 
prezydenta Hindenburga. Zat- 
nicjuje ją minister propagandy 
dr. Goebbels. Przygotowania 
ilo plebiscytu w dniu 19 b. m. 
zostały już podjęte. Tysiące 
szturmowców i członków orga- 
nizacji młodzieży arrow 
wyznaczono już do udziału 
kampanji propagandowej oraz 
do roznoszenia ulotek. W całej 
Rzeszy będzie zainstalowanych 
200.000 rozgłośników i giganto 
fonów, które mają transmita 
wać przemówienia, Dwa tysią- 
ce kinematografów będzie mu- 
siało wyświetlać filmy — hitle- 
rowskie. Wszystko zostanie po 
ruszone i wszystko nczynione, 
aby Hitlerowi rapewnić moti- 
wie „zwycięstwo“, 


220 SAMOLOTÓW NAD POLEM MOKOTGWSKIEM 


Wielka rewia wojskowa w obecności p. Prezydenta Rzplitej 


Na polu 
Mokofowskiem 


WARSZAWA, 5. 8. (PAT). — W 
dniu dzisiejszym w 20 rocznicę wy 
marszu pierwszych oddziałów legjo 
nowych w bój o niepodległość oj 
czyzny rozpoczęły się uroczystości 
2 zjazdu polaków z zagranicy. 

Stolica przybrała odświętny wy 
gląd. Na gmachach państwowych 
i domach prywatnych powiewają 
flagi państwowe. Balkony udekoro 
wane. Na placu marsz. Piłsudskie” 
go powiewają flagi na wysokich 
masztach. 

Na olbrzymiej przestrzeni pola 
Mokotowskiego ustawiły się fron- 
tem do trybun w 5 rzuiach oddzia 
ły wojskowe: szkoły podchorążych 
w historycznych mundurach oraz 
dywizja piechoty, oddziały broni 
pancernej i technicznej, artylerji, 
dywizja kawalerji oraz oddziały 


p. w. 

Część trybun zajęły tysiączne 
rzesze polaków z zagranicy z cho- 
rąglewkami amarantowemi i chorą 
giewkami o barwach państw, z któ 


rych przybyli delegaci na zjazd. 

Publiczności przybyło kiłkadzie- 
siąt tysłęcy. 

O godz. 9,15 do loży rządowej po 
częli przybywać członkowie gabi 
netu z zastępującym premjera mi- 
nistrem skarbu prof. Wł. Zawadz- 
kim na czele, mazszałkowie izb, 
zę» zięć państw obcych i 


P. Prezydent Rzplifej 


O godz. 9.45 przybył na pole Mo- 
kotowskie otwartym samochodem 
p. Prezydent Replitej. W tym mo- 
mencie ozwały się dźwięki fanfar, 
wojsko sprezentowało broń, pochy 
lity się sztandary, orkiestry zagra 
ły hymn narodowy. 

P, Prezydent po odebraniu rapor 
tu przeszedł przed frontem oddzia 
łów wejskowych, witany entuzja- 
styczniż przez zgrmradzone tłumy. 

Po przeglądzie p. Prezydznt za- 
jał miejsce w specjalnej loży w 
towarzystwie p. Mościckiej. 

W chwilę potem rozpoczęła się 
msza polowa. 


Kosztowne zabawki 


Ameryka zbroi się w powietrzu 


WASZYNGTON, 5 sierpnia. 
(Pat.) — Sekretarz departamen- 
tu wojny zamówił dwa 4-rosil- 
nikowe samoloty bombardują- 
ce, posiadające zasięg 


Śli próba tych samolotów wy- 
padnie dodatnio, to departa- 
ment wojny zamówi 200 podob 
nych samolotów, z których każ- 


4.800 | dy kosztować będzie 1.200 tys 


kim. i mogące rozwinąć szyb- | dolarów. 


kość 350 kim. na godzinę. Je- 


—--->.LAL 


Szum skrzydeł 


Po miszy ks. biskup Gawlina za- 
intonował hymnu „Boże coś Polskę” 


którą podchwyciły zgromadzone 
ilumy, a wojsko sprezentowałe 
broń. 


Na horyzoncie ukazały się eska 
dry samolotów, w liczbie 220 pła. 
towców, przelatując nad trybuna- 
mi, wywofując entuzjazm zgroma- 
dzonych tłumów. 


Następnie rozpoczęła się defila- 
da wojska. Na czele szedł baon 
szkoły  podchocążych piechoty, 
który nawiązując do tradycji z ro 
ku 1831 defilował w historycznych 
mundurach. 

Dalej kroczyły oddziały pilecho: 
ty, kompanja cyklistów, 2 baon 
most. kol, kompanja pociągów 
pancecnych, artylerja, pułk radio 
technicziy, baonu konny i baon mo 
torowy, 1 pułk szwoleżerów, strzel 
cy konni, ułani, szwadron pionie- 
rów, kompanja marynarki wojen- 
nej, oddział motocyklowy, kompa- 
nja samochodów pancernych „Ur- 
sus, baon czołgów, baon czołgów 
Vickersa, zmotoryzowany baon 32 
p. p. reflektory ł in. 

Defilada wojskowa, która byłą 
jedną z największych, jakie ogląda 
no w Warszawie a stała pod zna: 
kiem motoryzacji armji, trwała 
przeszło godzinę. 

Po defiladzie oddziałów wojsko- 
wych maszerowały poczty sztań: 
darowe, organizacje b. kombatan- 
tów ze zw legjonistów na czele 


Świetna postawa oddziałów woj 
skowych i organizacji p. w. wy: 
warła na obecnych niezatarte wra 
żenie. 

Po skończonej defiladzie p. Pre- 
zydent w towarzystwie małżonki 
odjechał na Zamek. 

Oddziały wojskowe, po opuszcze 
niu pola mokotowskiego przemasze 
rowały ulicami miasta, kierując 
się do koszar, witane serdecznie 
przez tłumy publiczności, zgroma- 
dzone na chodnikach ulic, 


Przed Belwederem 


Po zakończeniu rewji wszyscy u 
czestuicy zjazdu polaków z zagra- 
nicy oraz legjoniści, strzelcy, har 
cerze itd. utworzyli pochód, który 
udał się do Belwederu, celem zło» 
żenia hołdu marsz. Piłsudskiemu w 
imieniu 8-miljonowej Polonii zagra 
nicznej. Do zebranych przemówił 
marszałek senatu, prezes rady or- 
ganizacyjnej polaków z zagranicy 


Sadzenie dęba 
WARSZAWA, 5. 8. (PAT). Ce- 
lem upamiętnienia II zjazdu pola- 
ków z zagranicy w dniu dzisiej- 
szym w czasie Garden Party w 0- 
grodzie sejmowym odbyła się uro 
czystość zasadzenia przez p. mare 
szałka senatu Raczkiewicza, dęby 

imienia polonii zagranicznej, 


Zapalenie stosu 
WARSZAWA, 5. 8. (PAT). 
Dziś wieczorem na placu marsz 
Piłsudskizgo odbyła się uroczy- 
stość, zorganizowana przez zwią 
zek strzelecki. 

Na plac przybyła kompanja pod 
chorążych piechoty w strojach hi- 
storycznych. Uroczystość rozpoczę 
ła się złożeniem wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza przez pola- 
ków z zagranicy, Następnie odby- 
ło się zapalenie stosu, przy świetle 
którego komendant zw. strzeleckie 
go odczytał historyczny rozkaz 


— 


Raczkiewicz, kończąc okrzykiem |komendanta Piisudskiego z dnia 6 
na cześć marsz. Piłsudskiego. sierpnia 1914 roku, 
FRESZ 


Mdwokać i urzędmik 
przywódcami zamachu wiedeńskiego 
PARYŻ, 5 sierpnia. (Pat.) -— | ta, ani ei, którzy zostali z nim 


Wiedeński korespondent 
vasa donosi: 


Dochodzenia, prowadzone w |soki urzędnik 


Ha- | aresztowani, lecz znany adwo- 


kat wiedeński oraz pewien wy- 
z administracji 


sprawie zamachu narodowych | federalnej. 


socjalistów w dniu 25 lipca, u- 


Obaj domniem:% przywód- 


staliły, że rzeczywistym przy- |cy są już aresztowani 


wódca zamachu nie był Planet: 


8. 
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„zdobyć cie musze”! 


Prezes rady ministrów, poseł 
prof. Leon Kozłowski odczyty- 
wał swoje credo w klubie B, B. 
naogół monotonnie. Przemówie 
nie było przerabiane wiele razy 
i zostało przesłane do PAT%a 
już we wtorek w nocy i nie na- 
leży się dziwić, że pan premjer 
powtarzał z pewnem znużeniem 
zdania odczytywane jeszcze 
przedtem kilkanaście razy. Gdy 
doszło jednak . do końcowych 
zdań, premjer zmienił głos, — 
Z patosem oświadczył on, że 
przemawia do prostego człowie 
ka pracy, że chce, by ten czło: 
wiek wiedział, że rząd o nim 
myśli į dla niego pracuje, że 
niema dobrego rządu bez po- 
parcia społeczeństwa. 

Końcowe ustępy przemówie- 
nia brzmiały jak odezwa wy- 
borcza, jak apel do społeczeń- 
stwa w ostatniej chwili przed 
głosowaniem, przyczem odezwa 
ta była zupełnie odmienną od 
pierwszej proklamacji B. B. W. 
R. do społeczeństwa. 

Gdy w roku 1928 Blok Bez- 
partyjny stanął de wyborów 
plakatowano odezwy z podpisa- 
mi wszystkich warstw 
czeństwa. Zabiegano szczegól- 
nie o elitę gospodarczą 1 zie- 
miaństwo, Obok herbowych pa 
nów znaleźli się baronowie prze 
mysłu łódzkiego i śląskiego. Po- 
chód otwierał książę Janusz 
Radziwiłł, kroczy! w szeregu 
ziemianie obok członków Lew- 
jatana. Procesję zamykał b. po- 
seł koła żydowskiego przedsta- 
wicie] związku kupców Wacław 
Wiślicki. Patronował były czło 
nek PPS. nawrócony na solida- 
ryzm społeczny z sympatją dla 
konserwatystów Walery Sła- 
wek. 

Było to po  nroczystościach 
nieświeskich, po znanej po- 
dróży marszałka Piłsudskiego 
z balem na jego cześć. Symbo- 
lem powrotu do dawnych do- 
brych szłachecko - ziemiańskich 
czasów miały być miast światła 


społe- | 


ce w liezbie kilku tysięcy. hą drobne zmniejszenie opłat 
Odtąd Janusz Radziwiłł wy-| komunalnych | socjalnych czyni 
suwał się na front klubu B, B.(Pan premjer rzekomy podarek 
Herbatki polityczne na tematy | dla ludności miast, 
gospodarcze odbywały się w je-| Mowa pana premjera Ko- 
go pałacu przy ulicy Bieląń- | złowskiego nie była jednak prze 
skiej. Książę pan posługując , 7naczona dla ludności miej- 
się pośrednictwem senatora Tar skiej. Włodarz państwa przy: 
gowskiego .skaptował  ziemiań- ; nosił podarunki dożynkowe dla 
stwo dla reżymu pomajowego. | WSi- 
Tarnowski, Lubomirski,  Po-| Jeśli potępił bandel, jeśli 
tocki, Wielopolski, Żółtowski , skrytykował rolnictwo i zapo- 
zasiedli w sejmie i senacie, Gru- | wiedział walkę z nadmiernym 
pę ludową w klubie B. B. od- łańcuchem, który wywołuje po- 


elektrycznego, jarzące się świe- | redukcji, która pociągnie za so- 


stawiono na plan drugi, a wo-, drożenie towaru, to miał oczywi 
dza Jakóba Bojkę uspokojono ście na myśli zdobycie grup 
zaszezytem wicemarszałka. | włościańskich, Jeżeli kilkaksot: 
nie oświadczył, że nie będzie ra 


Były to dni chwały obozu rzą 
tował hankrutów i pozwoli na 

| 

| 


dowego, Działo się to w okresie 
stabilizacji, gdy prezes rady mi 
nistrów Bartel drukował jedna 
tablice statystyczną po drutiej, 
by wskazywać palcem na linje 
pionową wzrostu życia gospo- 
darczego w kraju. Budżet z nad 
wyżką, ustabilizowaną wałutę, 
(pożyczką zagraniczną, rzucono 
| wyborcy jako zasługę rządów 
| pomajowych, Chełpiono się roz 
|machem rozbudowy w kraju, 
budowano Gdynię, Mościce, 
gmach poczty i telegrafu w War 
szawie oraz słynny gmach Ban- 


likwidację wielkiej _ własności 
ziemskiej, to w dalszym ciągu 
zdobywał serce wsi radykalnej, 
paratrazując oryginalnie hymn 
~O cześć wam panowie magna- 
r gb 

Premier Kezłowski 
doskonale, że sam 


wiedział 
podarunek 
oddłużenia rolnictwa nie wzru- | 
szy. jeszcze należycie wsi. Opa 
kował go wobee tego w czerwo 
ną bibułkę wałki z ziemiań 
stwem i w ezarny Sznurek wal- 


ki, mówmy delikatnie, by nie 


ku Gospodarstwa Krajowego. — | WYWołać wilka z lasu, z po- 
Stinalizowano budowę tunelu | rednictwem, 
pod Warszawa i na wszystkie | Praca dla miasta, oddłuże. 


skromne zastrzeżenia opozycji 
słyszano dumne: stać nas na to. 

Minister skarbu  wylatywał 
daleko ponad poziomy. Dziś 
premjer rządu, zgodnie. zresztą 
ze wskazaniami b. premjera 
Prystora, wzywa do obniżenia 
poziomu, do zejścia pod pozio- 
my, do ściśnięcia pasa mimo, 
iż właściwie niema już czego 
ściskać. Budżet państwowy mu 
s] oczywiście pozostać opance- 
rzony, nietknięty. Reszta wy- 
datków musi lecieć na łeb, na 
szyję. Nastąpi zredukowanie 
wydatków w - magistratach. 
zmniejszenie świadczeń w ubez 
pieczalniach społecznych _i z tej 


nie, ziemią dia chłopów na wsi 
— oto były naczelne hasła mo: 
wy prezesą rady ministrów. —- 
„Człowiek pracy wsi | minst 
przypominało coś, co już daw- 
no przebrzmiało, co wywiestt 
na swoim sztandarze młody 
wówczas poseł, dziś minister 
spraw wewnętrznych Marjan 
Zyndram - Kościałkowski. 
Czy miało to znaczyć 
wrót do „Zjednoczenia Pracy 
wsi i miast“, do tej frakeji na 
terenie klubu B. Bẹ która zo- 
stała stłamszona z biegiem cza- 
su i przeszła do historji z na- 
kazu prezydium klubu B. B. -— 
Starszyzna na terenie klubu nie 


po 


szturmu: jeden łata 
cję, drugi stosunki z Litwą. — 


znosiła wówczas frakcji, nie 
chciała radykalnego odłamu ? 
jeden 
dych poseł  Lechnicki złożył 
mandat na znak protestu. 

Dziś wracają młodzi. Profe- 
sor Kozłowski, Kościałkowski, 
Poniatowski — oto lista daw- 
nych radykałów.  Gniewa słę 
„Czas*%, tryumfuje „Kurjer Po- 
ranny“, gratuluje serdecznie w 
„Gazecie Polskiej* poseł Mie- 
dziński, który siedział blisko 
premjera na posiedzeniu klnbn 


B. B. i odprowadzał go, by zno- | 


wu omówić dalsze szczegóły 
wspólnej kampanił.  Wracała 
młodzi | oto słychać, że trzy. 
mający się dość długo zdała 
poseł Miedzińskj wpływa zno- 
wu coraz mocniej na bleg po 
lityki wewnętrznej. 

Do dziś dnia rządzili kolejno 
starsi nieco przesadni w powa: 
dze, zakonspirowani i ponurzy, 
rzadko odzywający się do spc 
łeczeństwa, rzadziej jeszcze 


,apelujący do niego wodzowie. 


Star. 
Land 
konstytu- 


Zmieniły się czasy. 
szyzna zajęła pozycję 


Młodzież głośno mówiąca 1 
jeszcze głośniej  śmiejąca się 
zajęła miejsce na Krakowskiem 
Przedmieściu. Nie chcę żyć w 
ukryciu, chować się w cieniu 
konspiracji, jak gmach prezyd- 
jum rady ministrów w eleniu 
drzew. Idą do łudu, mają w po 
darunku namiastkę reformy 
rolnej, 

Czasy są ciężkie, kryzys go- 
spodarczy zatrzymuje się zwol- 
na, ale niewidocznie dla obywa 
tela. Prezes rady ministrów o- 
świetla ten niewidoczny punk- 
cik I mówi radośnie, prawie 
tak, jak b. premjer Bartel w p- 
kresie rozkwitu życia gospodar 
czego, Profesor Kozłowski wy- 
ciąga pierwiosnki nowego 0- 
kresu życia gospodarczego, mó 
wiąc o wzroście dochodów pań 
stwa, produkcji i konsumcjił. 


z przedstawiciel: mło- |od Lewjałana i idzie do 


W pierwszych chwilich te) 
wiesny odwraca się od ziemian, 
wsi 
do prostego człowieka, którego 
chce zyskać, zdobyć a może Í 
wygrać w czasie wyborów. 

Było rojno, hucznie i wesoła 
w korytarzu na pierwszem pię- 
trze, gdy posłowie | senatoro- 
wie klubu B. B, opuścili salę 
posiedzeń po odrecytowaniu 
przez premjera mowy brzmią- 
cej, jak: „Tobie śpiewam tę 
pieśń*, Zacierał ręce radośnie, 
poseł Józef Sanojca, cieszyli stę 
posłowie grupy ludowej, zerka- 
jacy w stronę Wyzwolenia. — 
Pieśń ta znalazła odzew w 
Stronnictwie Ludowem, które 
odrazu zadeklarowało  współ- 
pracę, na pierwszy początek, w 
komitetach powodziowych, 

Hasła solidaryzmu zostały na 
krótki czas porzucone. Książę- 
ta i hrabiowie zostali odstawie- 
ni na bok, aż do następnego 
wezwanta. Przyszedł sezon „Do 
prostego człowieka, którego 
zdobyć się starał w swojem ex- 
pose, w nwerturze przedwyhor- 
czej prezes rady ministrów, pro 
fesor Leon Kozłowski. 

Regnis 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Cegielniana 27, tel. 112-25, 


Gośclnne występy znakomitego 


gwiazdora amerykańskiego 


Michała Michalesko 


Dziś, w poniedziałek, .4 Nz 9,30 w. 


po cenach acz 
m wat || zł. 


Ostaśni tamiec 


Uwaga! W środę, dnia 8 sier orek z $ 
o gods, 9,30 wiecz. wieczór 


kom LOLI FOLMAŃ 


koncert 


pan meris n akaaite n a T a 


„ALOS PORANNY” 


nabyć można 


w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga 


urand-Kino 


Początek o godz. 4.30 
Dziś poraz ostatni! 


Sensacyjniejsze, niż „Ludzie podziemi“ 
Potężniejsze, niż „Wielkomiejskie ulice“ 
Najnowszy przebój prod. Paramountu p. t. 


KLUB DŻENTELMANÓW 


W rolach głównych: Clive Brook, George Raft oaz Helen Vinson 


Nadprogram: Najnowsze aktualności świata 


„PAUZA” 


(dawniej Luna) 
Dziś i dni następnych ! 


Austrjacki 
tenor świa- 


r o Í 
towej sławy Jini Schmid 


Role kochanków 


odtwarzają: Janina Guise | Roger TPevilie. 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz., w soboty i 


śpiewa najpiękniejsze pieśni w 
komedji miłosnej, rozgrywającej 
się w malowniczej Wenecji pt. 


niedziele poranki o 12 i Ż-ej. 


1 Dni Szczęścia 


Nadprogramy: Tygodnik Foxa 
i aktualności krajowe 
Ceny miejsc od zł, 1.09. 


PALACE! 


Piotrkowska 108 


Dziś i dni następnych I 


Reżyserja Oarl Freunda 
Wielki film 
rewjowo-muzyczny p. t. 


W rolach głównych: Mary Brian 


przemiła 


W BLASKU 


i doskonały śpiewak 
amerykański 


Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone! 


KSIĘŻYCA 


Leo Carillo. 


Treść! — Wystawa! — Akcja! 
Melodja!-— Piosenka! Piękne 
kobiety! 


DziŚ pocz. o 4. 5e) 


Widownia dostatecznie wentylowana 


Dźwiękowy Kinoteatr 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy! 


Poemat filmowy poświęcony bohaterom głębin morskich reżyserji Jacka CONVAYA pt. 


sy Śr 


Epopea miłości gigantycznych walk i bohaterskiego poświę” 
cenia ludzi o żelaznej woli i stalowych nerwach. W. rol. gł. 


L 14 ZATONĘŁ/A: 
Magda Ewans, Robert Montyomerry, Walter Huston 


NADPROGRAM: Dodatek dźwiękowy P. A. T. oraz najnowsze wydarzenia ze świata w tygodniku Foxa. 


r. 215 


Notatki 


W kinoteatrach wszystkich więk 
wzych miast ZSRR z niesłychanem 
powodzeniem wyświetlany jest do: 
kumentalny film bohaterskiej epo- 
pei „Czeluskina” i akcji ratowni- 
czej lotników sowieckich. 

W. I-ej fabryce moskiewskiego 
kombinatu kinematograficznego 
wykończony został film p. t. „Pą- 
czek” według powieści Mau- 
passant'a. 

Dia tejże fabryki pisze M. Pogo- 
din scenarjusz p. t. „Maksim*, Te- 
matem scenarjusza jest życie mło- 
dzieży sowieckiej. 

S. Siemionow opracowuje scena- 
rjusz dla filmu o bohaterskiej epo- 
pei czeluskinowców. 

M. Bulhakow wykończył scena- 
rjusz „Martwe dusze” wg. Gogola. 

Fryderyk Wolff, dramaturg nie- 
miecki, wykończył stenarjusz arty 
stycznego filmu „Skok przez bie- 
gun”. 


* 


Filharmonja moskiewska włączy 
fa dọ programu nadchodzącego se 
zonu muzycziego szereg nowych 
utworów  koiapozylorów  sowiec- 
kich: „14 symitonję” Miaskowskie- 
20, „6 szmlonję” Knippera, „Sym- 
fonje” Czaczaturjana, Suity z pre- 


mjowanych oper: „Imieniny“ i 
„Rok 1005%  Żelowińskiego 1 
Schechtera, „2 symfonję” Kaba- 


lewskiego. Repertuar koncertowy 
pestanówieno jaknajbardziej roz- 
szerzyć również i utworami muzy- 
ki klasycznej. Cykle specjalne po- 
święcone będą utworom Bacha — 
Haendla. Cykle wieczorów muzyca 
nych będą również poświęcone 
utwosum Taniejewa i Skriabina. 


W celu zaznajomienia słucha- 
cz; sowieckich ze współczesną mu 
zyką Zachodu, do planu włączone 
zostały utwory Karola Szymanow- 
skiego, Weila, Schułhofa, Strawiń 
skiego, Mederelii i Ravela. 


CASINO 


Powodzenie, 


które u nas zdobył 
„CZEMP*— 


osiągnie obecnie 


JACKIE 
COOPER 


gdyż at 
kreacja jego w filmie 


DZIELNY 
CHLOPIEC 


przeszła najśmielsze 
oczekiwania. 


Nadprogram: Aktualności 
Paramountu i P. A. T, 


Dziś pocz. o 4 
CEER 


aee 


p RR 


| 


W Warszawie otwarto wy- 
sławę „Polska į polacy w świe- 


cie 

Potężmy blok muzeum woj- 
ska przyeblekł się w odświętną 
szatę. 

Na frontonie budynku wid- 
nieje gigantycznych rozmiarów 
rzeżba, przedstawiająca  ryce- 
rza - oracza na tle konturów 
Rzeczypospolitej. Z obu jej 
stron czerwienią się mapy lą- 
dów wszystkich części świała. 

Przez całą szerokość gmachu 
jaskrawią się wielkie litery na 
pisu: „8 miljonów poluków wa 
obczyźnie, synów 33-miljonowe 
go narodu buduje przyszłość 
Polski i świata“, 


W napisie tym i w kompozy* 
cji ornamentu zawiera się cel 
i zadanie, jakie ma wystawa 
spełnić. Mianowicie przybyłym 
licznie z obcych kontynentów, 
najmilszym gościom Ojczyzny 
— pokazać w skrócie lapidar- 
nym, w syntezie liczb staty- 
stycznych i wykresie potęgę 
Polski odrodzonej, prace doko- 
nane w przeciągu  szesnastole- 
cia. A z drugiej strony — wy- 
stawa ma zaznajomić spote- 
czeństwo z tem, jak żyje i jaka 
siłę stanowi polska emigracja 

Wystawa zawiera pięć dzia- 
łów zasadniczych, 

Na wstępie — symbol potęgi 


Polski:: Ciosany w grubych rza 
tach z bryły granitowej profil 
marszałka Piłsudskiego, Nad 
nim maszt sztandaru. Na 
dwuch blokach kamiennych wy 
ryte litery: „Potęga Polski“. Na 
pis wspiera się na czterech ko- 
lumnach: „Trwały Rząd", „Sil- 
ne wojsko“, „Samodzielna po- 
lityka zagraniczna“, „„Zasobny 
skarb“. 

Walkę o niepodległość syin- 
bolizuje płaskorzeźba bojowni- 
ka rzymskiego na tle białego 
orła. Obok dwie płyty: na jsa- 
nej widnieją daty walk o nie 
podległość od roku 1794 do 
1914, -' na drugiej nazwy i 
daty bitew, stoczonych przez 
polskiego żołnierza od momen- 
tu stworzenia własnych sit 
zbrojnych podczas wielkiej woj 
ky. — 

Obok w jednym wielkim o- 
brazie — wizyjny montaż pol- 
skiego wysiłku orężnego: Racła 


wice,  legjony Dąbrowskiego, 
wojska Ks. Warszawskiego, 
szarżą pod Samo - Sierrą, O- 


kopy „orląt lwowskich'*, legjo- 
niści Piłsudskiego w polu, ty- 
raljery piechoty w boju o War- 
szawę w 1920 roku. Obrazy o- 
becnej potęgi armji: sznury 
ciężkich czołgów, karme szeregi 
defilujących oddziałów... 
Samodzielna i mocarstwowa 
polityka Polski buduje trwałe 
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formy współżycia 
państwami. 

Pod tem hasłem. umieszsze- 
na jest podobizna ministrą Jó- 
zefa Becka i jego następujące 
oświadczenie: 

„Myśl polityczna marszałka 
Piłsudskiego wyrażona w pol- 
skiej polityce zagranicznej stwa 
rza najrealniejsze i twórcze ele- 
menty pokoju“. 

Polska politykę zagraniczną 
uplastyczniają trzy obrazy, 
Pierwszy obraz — mapa Rze- 
czypospolitej i jej sąsiadów 
przedstawia nasz system  bez- 
pieczeństwa, oparty na własnej 
potędze, dobrych stosunkach są 
siedzkici:, sojuszach i gwaran- 
cjach międzynarodowych. 

Drugi obraz przedstawia u 
dział Polski w umowach regjo- 
nąlnych,, a więc: pakt moskiew 
ski Litwinowa, pakt londyński 


z 


o definicji napastnika i blok 
agrarny, | 
Trzeci montaż — daje pla- 


styczny obraz działalności Pol 
ski na terenie międzynarodo- 
wym, 766 umów międzynarodo- 
wych, sieć polskich placówek 
zagranicznych, wzrost znacze- 
nia Polski ga terenie ligi naro- 
dów — oto elementy tego o- 
brazu. 

W oddzielnej gablotce umiesz 
czono oryginał umowy z cza 
sów Batorego i oryginalny do- 


s 


Uciekinierzy narodowo - socjalistyczni przekraczają granicę do Jugo sławji, wobec nieudanego zamachu 


ża 


Po puczu hitlerowskim w Austrji 


w Wiedniu. 


Przemarsz obcych przez Polske 


Pakt wschodni wplątałby nas w zatargi 


GENEWA, 5. 8. (PAT). „Journat 
de Geneve“ zamieszcza artykuł, w 
którym stwierdza, że p. Bartkow 
wiąże najzupełniej politykę francu 
ską z Sowietami i podkreśla, że 
konsekwencją tego może być, iż 
ZSRR. jako jeden z gwarantów 
miałby prawo mieszania się do 
konfliktu francusko - niemieckie- 
go; mógłby to uczynić tylko dzia 
łając na wschodniej granicy nie- 
mieckiej, przez terytorjum Polski 
Z drugiej strony Francja miałaby 
zagwarantować zachodnią granicę 
Sowietów i w tym wypadku, po- 
dobnie jak poprzednio, terytorjum 


polskie mogłoby być zajęte przez 
obce wojska. 


Nie można się dziwić, że w tych 
warunkach stanowisko Polski wo- 
bec paktu wzajemnej pomocy jest 
nerwowe. Polska nie może się zgo- 
dzić na to, by jej terytorjum służy 
ło za pomost dla przemarszu 


wojsk obcych, Pozatem pakt, do 
którego weszłabły i Czechosłowa- 
cja, mógłby wciąguąć Polskę w 
komplikacje naddunajskie, ~ które 


Czerwoni lecą nad Polską 


Wyprawa sowiecka do Paryża przez Lwów 
i Kraków 


MOSKWA, 5. 8. (PAT). Dziś o 
godz. 7 rano wystartowały z Mo- 
skwy obie eskadry sowieckie, uda 
jące się z tewizytami do Paryża 
i Rzymu. Eskadra, udająca się do 
Francji z szefem lotnictwa cywil- 
nego Unsichtem na czele, wy- 
startowała w kierunku Lwowa. e- 


skadra zaś udająca się do Rzymu 
z prezesem  Ossoawiachimu Eide- 
maniem 1a czele odleciała do Kijo 
wa, skąd jutro rano w razie pa- 
myślnych warunków  atmosterycz- 
przez Kraków i Wiedeń ma wystar 
tować do Rzymu 


ją nie nie obchodzą. 


| 


Polska i polacy na świecie 


Wielka wystawa, obrazująca potege narodu 


innen 


kument paktu o nieagresji Z 
Z. 8. S. R. 

Silny skarb symbolizuje nie 
wzruszony złoty, i wyniki po 
życzki narodowej, jako wyklad 
nik uspołecznienia obywateli. 

Wreszcie obraz, symbolizują- 
ey wzrost ruchu ludności, o- 
chrony pracy i rozwoju szkol- 
nictwa ze specjalńem uwzględ- 
nieniem reformy 1932 r. 

Dział polskiej kultury, nau- 
ki i sztuki promieniującej daje 
obraz udziału Polski w życiu 
kulturalnem świata. 

W głębi dużą podobizna Sien 
kiewicza — najpoczytniejszega 
pisarza Świata, którego dzieła 
tłomaczone są na 27 języków w 
564 wydaniach. Egzemplarze 
„Chłopów* Reymonta w tłoma- 
czeniu na język hebrajski i ja- 
poński, jako najbardziej  egzo- 
tyczne. 

Wyrazem uzmanią Świata dla 
literatury polskiej są oryginal- 
ne dyplomy Nobla dla Reymon- 
ta i Sienkiewicza, dyplom olim 
pijski Wierzyńskiego, dokumen 
ty ze stulecia Pana Tadeusza w 
Paryżu. 

Muzyka polska promieniują: 
ca z wielkim Szopenem, jed- 
nym z najbardziej znanych 
kompozytorów świata, fotogra- 
fje, okładki dzieł t publikacjł 
w pomysłowym montażu. Na- 
przeciwko stoisko nauki i wy: 
nalazczości polskiej 

Wizyjna postać Kopernfka, a 
niżej nauka i wynalazczość pol 
ska w syntetycznem przedsta- 
wieniu. Korowód  najsławniej- 
szych uczonych i wynalazców 
polskich wieńczy postać Marji 
Curie - Skłodowskiej i profeso- 
ra Ignacego Mościckiego. 

Wielki montaż daje retro» 
spektywny rzut oka na twór- 
czość artystyczną, malarstwo, 
grafikę i rzeźbę. Promieniowa- 
nie sztuki ludowej i przemysłu 
artystycznego _ uplastyczniona 
jest zapomocą danych o wysta- 
wach tej sztuki zagranicą oraz 
barwnej grupy okazów sztuki 
ludowej, 

Dział II-gi, najeżony komi- 
nami fabryk, przedstawia Poł- 
skę, jako współczynnik między 
rarodowego życia gospodarcze 
go. Zwracają tutaj uwagę na“ 
strojowe przekroje wnętrz ko- 
palń z pracującymi tam gór- 
nikami, Wyróżnia się pomysła= 
wością dział monopoli państwo 
wych, 

Dział III obrazuje 
polaków na świecie. 

Prawdziwa furja barw, świa- 
teł gra przed oczyma w dziale 


skupiska 


egzotyki. gdzie przesuwają się 
obrazy wszystkich krain, do 


których dotarła zdobywcza sto- 
pa polskiego podróżnika i pio- 
niera. Od krainy wiecznej nocy 
i lodów. aż do jaskrawej, peł- 
nej podzwrotnikowego czaru 
i pierwotnych uroków Aftyk* 

Wystawę zamyka pokaz opie 
ki Rady Organizacyjnej- Pola 
ków zagranicz nad skupiskami 
emigracy jnemi 
krajach, opartej o silne własne 


we wszystkich 


państwo. 
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Przed kilku dmiami znako- 
mity malarz niemiecki Lieber- 
man ukończył 87 rok życia, 
czczony i podziwiany poza hi- 
ilerowskiemi Niemcami przez 
cały kulturalny świat. Naprze- 
kór Goebbelsowi i Rosenbergo- 
wi jest najsławniejszym z żyją 
cych niemieckich malarzy, re- 
prezentującym niemiecką sztu- 
kę wobec świata. Jako urodzo- 
ny berlińczyk odznacza się nie 
wyczerpanym humorem, o któ 
rym krąży mnóstwo anegdot. 

« - = 


— Gdy przytaczają wobec 
mnie jakiś z moich rzekomo 
dowcipów — rzekł pewnego ra 
u — wysłuchuję go uważnie 
Jeżeli jest dobry, wtedy pocho 
dzi z pewnością ode mnie, 

* 


Na pytanie, w jaki sposób 
tworzy swoje obrazy, mistrz od 
rzekł: 

— To historja bardzo pro- 
sta, Maluję tylko to, co uczy- 
niło na mmie wrażenie. Zasta- 
nawiam się przedewszystkiem 
nad przyczyną wrażenia, gdyż 
ona stanowi treść obrazu. Na- 
stępnie maluję, że tak powiem, 
instynktownie, bez namysłu, 
jak Pytja delficka, prorokują- 
ca na trójnogu. Nazajutrz oglą- 
dam moja prade okiam Hez- 
względnego krytyka i wyrzu- 
ceam 4 niej wszystko, co psuje 
nastrój. Wtedy ustępuje krytyk 
i artysta kończy w nachnieniu 


dzieło. 


Pewnego razu odwiedził mi- 
strza znajomy opowiadając mu 
o jednookim pianiście, którego 
słyszał niedawno: 

- Góż w tem dziwnego — 
rzekł Lieberman — ja sam sły 
szałem nieraz śpiewaczki bez 


qłosu. 


Ofiary na powodzian 
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Anegdoty o malarzu 


Z okazji 87 rocznicy urodzin niemieckiego artysty Liebermana 


W pewnem towarzystwie 
znajdowała się młoda, piękna 
i bardzo inteligentna dama. — 
Lieberman, zapytany, jak mu 
się owa pani podoba, odrzek?: 

— Jest rzeczywiście mloda 
i piękna. Brak jej tylko głupo- 
ty, żeby była skończoną dosko- 


nałością. 


* * 


Ludwik von Hofmann wysta 
wit obraz, na którym Bóg sp3- 
gląda na kryjących się po speł 
nieniu pierwszego grzechu A- 
dama i Ewę. 

— Wszystko to zgadza się— 
rzekł Lieberman — niepotrzeb 
ny jest tylko Bóg. 

ka 


a * 


Młoda zamężna dama naby- 
ła obraz van Gogha, który o- 
kazał się wkońcu falsyfikatem. 
Rozżalona mówiła do mistrza: 

— Powiesiłam go nad łóż- 
kiem. Pierwsze spojrzenie zra- 
na, ostatnie wieczorem: 

— Gdy byłem w pani wieku, 
— przerwał mistrz — pierwsze 
spojrzenie zrana. ostatnie wie- 
czorem zwracafem nie na tu, 
co wisiało nad łóżkiem, lecz 
na to, co było w łóżku. 

* * * 

Do mistrza przyszła mloda 
dziewczyna. przysłana jako mo 
delka. 

— Dobrze — rzekł Lieber- 
man — proszę pokazać mi pro 
fil 

— Ależ, panie profesorze — 
rzekła zawstydzona — jestem 
przecież uczciwą dziewczyną. 

$ LJ * 

Ktoś zapytany przed portre- 
tem pewnego bankiera pendzla 
Liebermana o zdanie o obrazie 
rzekł: 

— Akt zemsty. 


3 * * 


Gdy Lieberman malował por 


tret Sauerbrucha, przyrzekł 
skończyć go w ciągu Irzech po 
siedzeń, Nie był jednak gotów 
nawet po siedmiu. Asystent zna 
komitego lekarza zapytał, czy 
jest to niezbędnie potrzebne, a- 
by pan profesor tak bardzo za- 
jyty:-. 

— Mój panie — przerwał 
mistrz — gdy szef pański po- 
pełni błąd, przykryje go trawą 
grobu. a mój będzie przez setki 
lat wisiał na ścianie. 

* >R R 


Młody malarz przybył w to- 
warzystwie swej pięknej mał- 
żonki do mistrza, aby mu po- 
kazać próbki swego talentu. — 
Wizyta miała się ku końcowi. 
ale mistrz nie zdradzał jakoś 
ochoty do obejrzenia przynie- 
sione obrazu. 

— Czy mam panu zostawić 


może moją pracę? — zapytał 
gość. 
— Nie, nie — odrzekł Lieber 
man — zosław pan lepiej żonę. 
* * * 


Pewien amerykaski dzienni- 
karz podziwiał? pamięć osiem- 
dziesięciolelniego mistrza. 

— Pamięć mam coraz lepszą 
— rzekł Lieberman, — dawniej 
ząpominałem czasami, že jes- 
tem żonaty. 


tem mowy. 


* * a 


Gdy w zeszłym roku niem- 
ców ogarnął szał rasizmu, pe 
wien żydowski uczony zapew- 
niał Liebermana że twórczość 
jego podnosi i krzepi żydów. 

— To, co pan mówi — od- 
rzekł mistrz — podobne jest 
do historji śmiertelnie chorego 
człowieka, który dostał poza- 
| tem kataru i przywołał leka- 
| rza, aby go wyleczył z tego w 
| bocznego cierpienia. 


Obecnie niema e||R 


Nr 215 


Paryż boi się gazów 


Schrony i maski dla wszystkich mieszkańców 


Rząd francuski w porozumieniu | kom ustalonym 


przez ministra 


z władzami miejskiemi Paryża prze | wojny. Każdy aparat i każda ma- 
prowadza realizację planu, mafą- ska musi zawierać nazwę firmy 
cego na celu ochronę miasta przed oraz markę ochronną producenta. 


atakiem powietrznym. 


Każdy nabywca maski przeciwga 


W pierwszym rzędzie zorganizo- |zowej musi otrzymać szczegółowe 


wana zostanie służba alarmowa, W 
tym celu zainstalowana będzie zna 
czna liczba ninezwykle donośnych 
syren alarmowych, oraz urządze- 
nia, przy pomocy których oświetle 
nie w  iastytucjach użyteczności 
publicznej, na ulicach oraz we 
wszelkich lokałach może być z łat 
wością przyciemnione lub zgaszo- 
ne. 

Następnie przeprowadzono ozna 
czenie wszystkich znajdujących się 
w Paryżu schrónów, aby publicz- 
ność mogła się łatwo zorjentować 
na wypadek ataku. Niezależnie od 
tego budowa schronów prowadzo- 
na będzie bardzo energicznie. 


Wreszcie w odniesieniu do ma- 
sek gazowych prefekt policji wy- 
dał zakaz sprzedaży masek prze- 
ciwgazowych oraz wszelkich apa- 
ratów ochronnych, o ile nie odpo- 
władają one technicznym 


warun- 


niezwykłych... 


przepisy oraz piśmienną gwarancję 
dobrej jakości maski, Wszystkie 
takie aparaty przeciwgazowe bę- 
dą badane w laboratorjach miep 
skich. 

UEDA: TT" ROWESC TEÓSEECZA 


14 STACJI WE WŁOSZECH. 

W czerwcu r. b. włoska radjofo- 
nja święciła dziesięciolecie swego 
istnienia, 

Przed 10 laty włoskie radjo po- 
siadało jedynie stację w Rzymie « 
sile 1 pół i kilowata. A 

Pierwszy jprogramowy koncert 
został transmitowany 6  paździer- 
nika 1924 r. Od tego dnia datuje 
się istnienie włoskiej radjofonji. 

Zainteresowanie na początku 
było słabe. Zarówno rząd, jak spo- 
łeczeństwo nie doceniali znaczenia 
nowej instytucji. Ustawa radiofo- 
niczna z 1926 r. stała się podsta 
wą rozwoju włoskiego radja, po- 
siadającego obecnią dwie sieci 
północna i południową z 14 stacja 
mi o aile 50 kilowatów. (r) 


Dia 


Film — pełen sytuacyj 


ZEMSTA 


D-RA FU MANCHU 


WKRÓTCE! 


należy wpłacać 
na kontą PKO 63.115 i 60.602 


Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* z d. 6.VIII. 1934 r. 


Nr. 9 


ROMAN SZARLETT 


MORD w AUCIE 


Powieść kryminalna 


(Ciąg dalszy), 


— Do licha! — wykrzyknął roz: 
wścieczony nieoczekiwaną odpowie 
dzią inspektor. — Muszę teraz 
stracić czas na przepytanie szofe- 
rów. Niech pan 2 łaski swojej przę 
pyta personel — zwrócił się Cor: 
dion do hotelarza — i gdyby do- 
wiedział się pan czegoś ciekawego, 
proszę zatelefonować do mnie do 
komisarjatu policji. 


Zniechęcony i zdenerwowany po 
stanowił Cordion wrócić do Pa- 
ryża. Przed dworcem stała kilka- 
naście taksówek, oczekujących 
przybycia pociągu. Detektyw zbli 
Żył się do jednej z nich. 


— Jestem inspektorem policji — 
rzekł — Potrzebne mi są informa 
cję tyczące się pewnego panu, któ- 
ry bardzo często zatrzymywał się 
tutaj w „Hotel du Monde”. Czy po- 
znaje pan tę twarz? 


Mówiąc to pokazai szolerowi To 
tografję, nie dało to jednak rezul- 
tatu. Niektórym zdawało się, że 
poznaja swego klijenta, inni nie 
byli tego pewni.. Naogół biorąc, 
inspektorowi nie udało się niczego 
dokładniejszego dowiedzieć Cor 
dion znużony poszukiwaniamni, pē- 
wrócił do kormisarjatu. Postanowił 


zasięgnąć jeszcze informacji u ko- 
misarza tutejszej policji. 

— Czy zna pan tutaj zamieszka 
łe samotne kobiety, oczywista ze 
służbą. 

Cordion postawił 
chybił trafił. 

— Owszem znam dwie, a nawet 
trzy takie kobiety odpowie- 
dział komisarz. — Mieszka tu wdo- 
wa Cadiion, ciotka mera, ale to 
napewao nie ona, gdyż jest to bar: 
dzo szanowana kobieta. Jej dzieci 
i mąż zginęli w katastrofie samo- 
chodowej... 

— Wszystkie kobiety, szanowa- 
ne lub nie, moga ulec potędze mi- 
łości, Gdzie zamieszkuje ta straż- 
niezka cnoty? 

— W willi Beausejour, 
inspektorze. Mieszka tu jeszcze 
pani Lamotte w willi Christine, 
Jej mąż pracuje w jakimś banku 
w Ameryce Południowej. 

— 0, to jest bardzo ciekawe! 
Czy widział pan już kiedyś jej 
męża? 

— Eh, nie, panie  inspektorze, 
już kilka tat nie był we Francji. 

— No, coraz lepiej, Pani La- 
motte będzie numecem pierwszym. 
Czy to wszystko? Czy nie zna pan 
jeszcze innych nazwisk? 

— Owszem, pani Edith Lember- 


pytanie na 


panie 


tier, Ma dwoje slużby i szofera; 
zamieszkuje willę Rosemarie. Czy 
chce pan abym wskazał panu dro- 
gę do tych wilt? 

— Owszem. W międzyczasie 
niech się paa poinformuje, czy 
mieszkają tu jeszcze inne samotne 
kobiety. Wkrótce przyjdę do pana, 

— Dobrze, panie inspektorze. 

Po wyjściu Cordiona, komisarz 
wzruszył ramionami, Ci ludzie 
z Paryża wyrażają się tak tajemni 
| czo! 


ROZDZIAŁ X. 

Od komisarjatu policji do willi 
„Christine” było trzy kilometry. 
Cordion posianowił pójść tam pie 
szo, ponieważ w drodze chciał 
obmyśleć plan działania. 

Sprawa ta była bardzo delikatna, 
nie mógł przecież zapytać się: 
„Przepraszam panią, ale pani jest 
zapewne kochanką pana Chaudit?” 
Inspektor postanowił jednak pozo- 
stawić wszystko własnemu biego- 
wi. 

Pani Lamotte była w domu, Po- 
kojówka wprowadziła Cordion do 
salonu, do którego po chwili we- 
szła młoda jeszcze i ładna kobie- 
ta. Gdyby Chaudit podzielał gust 
inspektora w stosunku do kobiet, 
to ta właśnie mogłaby być tajemni 
czą nieznajomą. 

Cordion przedstawił się jako 
agent towarzystwa ubczpieczęnio- 
wego i starał sie nakłonić panią 
Lamotte na ubezpieczenie się na 
wypadek śmierci. 

— Poco mi pieniądze —  rzekłą 
urocza kobieta. — Tego rodzaju 
troski pozostawiam mojemu mężo- 


wi, który jest w Południowej Anie 
ryce. 

— Bardzo żałuję, jeden z pani 
intymnych przyjaciół podał mi 
adres pani, 

— Intymny przyjaciel? 

Cordion zauważył, 
szczerze zdumiona. 


— Pan Philippe Aubertin, ałbo 
jeśli pani woli pan Jean Chaudit. 

Inspektor przez cały cezas nie 
spuszczał jej z oczu i zaobserwo0- 
wał, że p. Lamotte nie reagowała 
absolutnie. 


— Ja nie znam tych panów. To 
zapewne pomyłka,.. 

Pół godziny potem Cordion znaj 
dował się u wdowy Cadion. Komi- 
sarz nie okłamał go wcale, dama 
ta była rzeczywiście pełna godnoś 
ci. Inspektor uciekł  czemprędzej. 
Jeszcze dwa kilometry; oczom de- 
tektywa ukazała się willa „Rose: 
marie”, miłe i przytulne gniazdko. 
Na odgłos dzwonka otworzyła 
inspektorowi drzwi kobieta w śred 


że była 


||nim wieku o miłej powierzchownoś 


ci. Pani Lemberlier jest w domu, 
ale nie przyjmuje. 

— To jest sprawa o dużem zna. 
czeniu — nalegał Cordion. 

— Zobaczę, ale bardzo wątpię 
czy pani Lembertier będzie mogła 
pana przyjąć, ona jest cierpiąca i 
lekarz zalecił jej bezwzględny spa- 
kój. 

Detektyw zadrżał z radości, jak 
pies myśliwski, który jest na tro- 
pie zwierzyny. Pani jesi cierpiąca! 
Nie dziwnego, jeśli była ona ko- 
chauką zamordowanego 
dora. 

Pokojówka wróciła. 


] 


— Tak jest w istocie; pani nie 
może przyjąć pana. 
— Niech mnie pani posłucha; 


jestem przyjacielem pana Philippe 
Aubertin, Proszę powtórzyć te 
pani. i 

Ukazanie się pani Ecith Lember- 
tier rozwiało wszelkie wątpliwości. 
Była to kobieta piękna, bardzo 
zgrabna, mogąca liczyć około trzy. 
dziestu lat. Twarz jej zdradzała 
świeżo przebyty ból i cierpienie, 
miso że starała się to ukryć pod 
powłoką szmiuki. 

— Polecił mi par powiedzieć, że 
jest pan przyjacielem pana Philippe 
Aubertin. Nie znam nikogo o tem 
nazwisku. 

— Czy mam pani przypomnieć 
pana Jean Chaudit, ambasadora 
Francji w Londynie. 

Pani Edith zawahała się. 


— Cordiot uczynił gest zne 
cierpliwienia. 
— Niech się pani nie upiera, 


jestem inspektorem policji. Policja 
dobrze wie, że pan Chaudit często 
panią odwiedzał w Chautilly. 

— Przypuśćmy — rzekła z oczu 
mi pełnemi łez — że przyznam się 
do przyjaźni, jaka łączyła mnie z 
panem Chaudit? 


Miała zupełną słuszność. Pas 
Chaudit został zamordowany w Lon 
dynie i miał kochankę w Chautitty 
Jaki związek mógł zachodzić mię 
dzy tymi dwoma fakiami? Cordion 
chciał jednak znać .powód, la kt 
rego ci dwoje o'aczali swój stosu 


ambasa- |nek taką tajemniczością. 


d. e, n. 
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ramii ww UROCZYSTOŚCI LEGIONOWE W ŁODZI 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
D w nocy dyżurują następujące 
: Suko. M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), Suke, J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), L. Bojarskiego i 
W. Szata (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 198), A. Rychtera i 
B. Łobody (11 Listopada 86). 


UWIDACZNIANIE CEN SPE- 
CYFIKÓW. — W związku z wpro 
wądzeniem nowej taryfy aptekar. 
skiej władze wojewćdzkie przypo- 
minają, że w aptekach zgodnie x 
obowiązującemi obecnie przepisa- 
mi ceny gotowych leków - specyfi 
ków muszą byó nuwidaczniane na 
ctykietach, przyczem etykiety mu 
szą być przytwierdzone ds opako- 
wania ściśle. 

Wykroczenia przeciw temu za- 
rządzeniu będą karane adminiatra- 
cyjnie, 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 

8.45 Transmisja otwarcia zjązdu 
polaków z zagranicy w gmachu 
sejmu Rzplitej w Warszawie. 

9.30 Muzyka (płyty) 

10.00 Transmisja uroczystego 
sypania kopca im. Marszałka J. Pił 
sudskiego w lesie wolskim w Kra- 
kowie. 

12.10 Koncert zespołu Tadeusza 
Seredyńskiego. 

18,05 Muzyka lekka (płyty) 

16,00 Audycja legjonowa z Kra. 
kowa: 


17.00 Audycja dla dzieci. Opo- 
wiądanie z okazji 20ej rocznicy 
wymarszu legjonów. 

17.15 „Na nutę nowej Polski”, 

18.60 Pogadanka dla kobiet. 

18.15 Popularna muzyka polską 
(płyty). 

1845 Pogadanka Brunona Wina 
wera. 

19.15 „Legjony™ — audycja żoł. 
nierska. 

20.00 „Myśli wybrane", 

20.12 Koncert muzyki polskiej. 
Wykonawcy: orkiestra syinf. pod 
dyr. Adama Dołżyckiego i Ignacy 
Dygas (tenor) 

22.00 Feljeton literacki. 

22.15 Słuchowisko reportaż 
historyczny t. p. „W przededniu”. 

2815 Polacy z zagraniey prze: 
mawiają do swych rodzin na 
obczyźnie. a 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Paryż. — 16.30. Recital fort. 
Roberta Casadasusa. 

Moskwa (Stalin). — 18.30. Kon 
cert symfoniczny. 

Paryż (Radio - Paris). 
Festival Wagnerowski 
kasyna w Vichy. 


— 20.45 
Transm. z 


| Zgierzu w sobote, 


Z racji przypadającej dwu- 
dziestej rocznił:y 


pierwszej kompanji kadrowej z, 


Krakowa i przekroczenia gra- 
nicy zaboru rosyjskiego, w so 
botę oraz wczoraj zorganizowa 


ne zostały przez okręg łódzki | szyły na nocne ćwiczenia, któ 


uroczystości. 

Wieczorem w sobotę oddzia- 
ły związku strzeleckiego z Ło: 
dzi | okręgu łódzkiego wyru* 


Wielki wystawowy 
film, który porywa 


W rolach głównych: 


Od jutra 


Marion Davies 
Bing Crosby 


swoją melodyjnością p. t. 


Ja mam lemperameni 


na ekranie Grand-Kina | 
E E EEA E 


wymarszu | związku strzeleckiego specjalne |re odbywały się na linji Zgierz 


— Konstontynów. 

Wczoraj nad ranem ćwiczą: 
ce drużyny ściągnęły na plac 
lotniska w Lubhlinku, gdzię 
nastąpiło obozowanie i ćwicze 
nia. Następnie oddziały strze- 
leckie wyruszyły do Łodzi, 
gdzie we wzorowym porządka 
przeciągnęły ulicą Piotrkow- 
ską. 

Przed gmachem dawnego ku: 
ratorjum na ulicy Piotrkow 
skiej 104 zgromadził się zarząd 
i komenda okręgu  zwłązku 
strzeleckiego z prezesem Ku- 
charskim na czele. 

Oddziały strzeleckie przede 
filowały przed zgromadzonem 
dowództwem,  poczem udały 
GARERZ TWEN 


Straszna Kalasirola MOIOCYKIOWA 


Łodzianka, uderzona dyszlem, poniosła śmierć na miejscu 


Ulica Berka Joselewicza 


11 wieczorem była 


strasznej katastrofy motocyklo |piła chwila dezorjentacji, która 
jwej, która pociągnęła za sobą | zakoczyła się straszliwem 


| ŚMIERĆ ŁODZIANKI, 
|oraz ciężkie poranieni4 
narzeczonego, również 
nina. 


Alfred Knapp 


bi 


łodzia 


109) własnym motocyklem wy- | właśnie uratowało 
brał się przy pięknej pogodzie | 
na wycieczkę wraz ze Swą na | 


rzeczoną — 22-letnią  Łucją 


Kuntze, która zajęła miejsce na | 


motocyklu na tylnem siodle. 


Wracając z wycieczki, wsku- | 
u 


tek przepalenia się żarówki 
reflektora 
KNAPP JECHAŁ BEZ 


ŚWIATŁA 
i to właśnie było powodem 
strasznei katastroty. Mianowi- 


cie, gdy Knapp przejeżdżał 
wraz ż narzeczoną przed pose- 
sją nr. 35 przy ul. Berka Jose- 
lewicza w Zgierzu, z przeciw- 
nej strony nadjechał nagle wóz 
wiejski. Właściciel wozu donie- 
ro w ostatniej chwili, jak twier 
dzi, zauważył jadący z ogrom 


Ofiara jazdy „na gape” 


Chłopiec roztrzaskał sobie czaszkę o bruk 


Przed domem nr. 25 przy ul. | 
Limanowskiego miał miejsce w 
dniu wczorajszym o godz, 9 :a- 
no tragiczny wypadek. 


Ulicą jechał tramwaj. W pew 
nej chwili ostatniego wagonu 
uczepił sie 15-letni Tadeusz 
Szczepański (Borysza 5). 


Gdy nagle na platformie po- 
jawit się konduktor, przestra- 
szony Szczepański zeskoczył ze 
stopnia w czasie szybkiej jaz- 
dy, potknął się i upadł na bruk. 
uderzając głową o kamienie. 
Nieszczęśliwy amator jazdy „na 
gapę“ momentalnie straci? 
przytomność. 


Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził u Szcze 
pańskiego pęknięcie czaszki o0- 
raz ciężkie obrażenia cielesne. 
Po nałożeniu opatrunków prze 


|wieziono ofiarę wypadku do 


szpiłala w stanie groźnym. 


| B-lefni ehłopezyk 


pod kołami taksówki 


Przed posesja przy ulicy 9- 
dyńca 19 miał miejsce około 
godziny 7 przed wieczorem 
straszny wypadek przejechania 
przez taksówkę, którego ofiarą 
padł 5-letni synek robotnika 
Aleksander Makowski (Odyńca 
t9). — 

Lekarz stwierdzić wstrząs 
mózgu, oraz ogólne bardzo cięż 
kie obrażenia cielesne. 

Po nałożeniu _ prowizorycz 
nych opatrunków ofiara braku 
opieki została odwieziona do 
szpitala Anny Marji w stanie 
beznadziejnym. 

Szoferowi policja spisała pro 


tokół. (p). 


ZDERZENIEM MOTOCYKLU 
Z WOZEM. 

Zderzenie miało miejsce 

chwili, gdy Knapp usiłując 


w 
(U 


(Kilińskiego | minąć wóz skręcił w bok. To 
mu życie, 


— Wytłumaczcie mi, mćj dziel- 
ny człowieku, jak otrzymaliście te 
wszystkie medale za ratowanie to- 
nących? 

Nauczyciel 
kąpielowy 
z ubraniem. 


pływania: Zakład 
dostarczył uni je wras 


TYLKO W „BAGATELI* 
Szósta z kolei rewja „Bagateli” 
pt. „Beba”. Dziś. w poniedziałek, 
odbędą sie dwa przedstawienia o 
godz. 8 i 10 wiecz. pozatem o go- 
dzinie 5 pop. koncert w ogrodzie. 


AUDYCJE PO PÓŁNOCY. 


Radjostacja w Zagrzebiu wpro- 
wadza nocne audycje, aby transmi 
tować wiadomości z kulturalnego 
życia Jugosławii. 

Stacja w Zagrzebiu jest zbyt 
słaba, aby audycje jej można było 
Błyszeć we dnie podczas pracy Ta- 
djowych olbrzymów. Stacja postą- 
nowiła więc transmitować koncer- 
ty i reportaże między 1 — 1.90 
po północy. 

Audycje te będą z pewnością 
cieszyć się powodzeniem, gdyż nie- 
wiele stacji pracuje po północy. 
Większość milknie z wybiciem go- 
dziny dwunastej. (r) 


w|ną szybkością, a nieoświetłony | 
o godzinie | motocykl, Usiłował on wszelkie bą śmierć Łucji Kuntze, 
widownią | mi siłami skręcić w hok. Nasta | została ze straszliwą siłą 


podczas gdy pociągnęło za so- 
która 


UDERZONA DYSZLEM 
W GŁOWĘ 

i spadając z motocyklu, po- 
niosła śmierć na miejscu. Na- 
tomiast Knapp wraz z motorem 
wpadł na chodnik i rozbił się 
o mur, odnosząc bardzo cięż- 
kie, łecz nie groźne, obrażenia 
cielesne. Motocykl oczywiście 
został uszkodzony. 

Do ciężko rannego Knappa 
zawezwano miejscowego leka- 


,|rza, który po nałożeniu prowi- 
zorycznych opatrunków polecił 
przewieźć ofiarę katastrofy do 


szpitala do Łodzi. 

Zwłoki tragicznie zmarłci o | 
cji Kuntze zostały przewiezione 
do kostnicy w Zgierzu. 


Wieś | 
niak wraz z końmi wyszedł bez | 
| |szwanku z katastrofy. (p) 


się do parku Poniatowskiego 
gdzie w godzinach od 20 do 21 
odbył się raport oddziałów 
strzeleckich craz rozpalanie 
tradycyjnego ogniska. 

© e + 

Należy przypomnieć, że ko 
mendontem kompanji kadro 
wej był Tadeusz Kasprzycki, 
dzisiaj generat brygady, pierw- 
szy wiceminister spraw wojsko 
wych. 

Komendantami plutonów by- 
liT)ś. p. Kazimierz Piątek 
(Herwin) polegi; WH) Henryk 
Krok - Paszkowski, dziś gene- 
rał brygady, dowódca XX dy- 
wizji piechoty; II) Stanisław 
Burhardt - Bukacki, dziś gene- 
rał brygady, inspektor armii 
IV) Jan Kruk - Kruszewski, 
dziś generał brygady, dowódca 
korpusu ochrony pogranicza. 

Z żołnierzy kompanji kadro. 
wej należy wymienić, jako zwią 
zanych z Łodzi: ALEKSAN- 
DRA HAUKE - NOWAKA. o- 
heenego wojewodę  łódzkĄ:go, 
WACŁAWA MAKOWSKIEGO 
(pseud. Wiłk), obecnego staro- 
stę powiatowego łódzkiego. 4. p. 
ALEKSANDRA NAPIÓRKOW- 
$KTEGO (pseud. Kordłan) po- 
sła na sejm z Łodzi, leadera P. 
P, S., poległego w 1920 roku, 
oraz TADEUSZA OSTROW 
SKIEGO (pseud. Oster) abitur- 
jenta Szkoły Hondlowej Zgro- 
madzenia Kupców, poległego w 
Legjonach. Do kompanji kadro 
wej należał również popularny 
generał -BOL. WIENIAWA =- 

DŁUGOSZOWSKI, dziś do- 
wódea dywizji kawalerji. MIE- 
CZYSŁAW NORWID - NEU- 

GEBAUER, łodzianin, generał 
dywizji, b. minister robót pu- 
blicznych, WYŻEŁ - ŚCIEŻYŃ- 
js SKI, dyrektor agencji prasowe| 
„Iskra“ oraz EDW. RYDZ - 
ŚMIGŁY, generał dywizji, in- 
| spektor armji, 


ER Z ZERO ZRK RZN WK ZRZNECZNNRECZENENNIĄ, 
Odroczenie sankcji karnych 


za nieprowadzenie ksiąg handlowych 


W ub, tygodniu dęlęgacja 
władz centrali związku kupców 
oraz osób z ramienia central- 
nego stowarzyszenia kupców i 
przemysłowców wojew. łódnkie 
go (Piotrkowska 10) odbyła 
konferencję z dyrektorem de- 
partamentu min. skarbu p 


Michalskim i naczelnikiem wy: | 


działu min. przemysłu i han- 
dlu Sągajłą w sprawie odro- 
czenia stosowania sankcji kar: 


nych w wypadku nieprowadze- | 


nia ksiąg handlowych do dnia 
l stycznia 1935 roku. 


tywowanym memorjale wska- 
zała na cały sżereg trudności 
natury technicznej, uniemożli- 
wiających wśród roku  zapro- 
wadzenia prawidłowych ksiąg 
handlowych. 

Zarówno min. skarbu jak i 
min. przemysłu i handlu z ca- 
łą życzliwością odniosło się 
| do postulatów delegącji i istnie- 
| je uzasadniona nadzieja. że 
|w najbliższym czasie słuszne 
postulaty kupiectwa zostaną w 
całej rozciągłości  uwzględnio- 
| ne. — 


Delegacja w obszernie umo- ! 


Pożar w fabryce szkła 


Reich i S-ka w Zawierciu 


Z Zawiercia donoszą: 

Wczoraj około godziny 18-ej 
wiecz. wybuchł gwałtowny pu 
żar w fabryce szkła Reich i Sp. 


w Zawierciu. Spłonęły całkowi- | 
przylegające | 


cie magazyny i 
szopy. Akcja ratunkowa wsku' 


| tek wiatru była bardzo utrad 
| niona., W gaszeniu wzięło u 
dział kilka oddziałów straży o 
gniowej ze wszystkich okolicz- 
nych miejscowości. Straty 
dość znaczne. Ofiar w ludzie 
| nie bylo. 


Sa 


GŁOS SPORTOWY 


Hebda wygrywa |Liga rozpoczęła II rundę 


na mistrzostwach 
Niemiec 

W Hamburgu rozpoczęły się 
mistrzostwa tennisowe Nie- 
miec, w których jedynie Hebda 
z pośród polskich  tennisistów 
bierze udział, W pierwszej ko 
lejce Hebda pokonał Pachali w 
trzech setach 6:4, 6:4, 6:2, a w 
następnej rundzie wygrał rów- 
nież w trzech sełach z Haartem 
8:6, 6:2, 6:0. W dniu  jutrzej- 
szym Hebda zmierzy się w fi 
nale swej grupy ze znanym ten- 
nisisią niemieckim von Cram- 
mem. 


Finały turnieju 


tennisowego 
w Bydgoszczy 


W finałach turnieju tennisowe- 
go w Bydgoszczy w dniu wczoraj- 
szym Stalois (Grecja) pokonał w 
grze pojedyńczej panów  Bratka 
6:4 6:8 8:6, Jędrzejowska pokona- 
ła w grze pojedyńczej pań Rudow 
ską 6:1 6:0, w doublu Popławski, 
Laskiewicz zwyciężyli parę Beł- 
dowski, Majewski 6:3 6:8 8:6 i 6:3 
w grze mieszanej Jędrzejowska i 
Szyszko pokonali Lilpopównę i Pe 
plawskiego 7:0 6:2 7:5 i w donublu 
pań Bielawska i Jędrzejowska po- 
konały Lilpopówne i Rudowską 
6:2 6:1. 


Fenomenalny rzut 


BERLIN, 5 sierpnia. (Pat.) — 
W Oslo słynny miotacz amery- 
kański Torranco pobił rekord 
światowy w rzucie kulą osiąga 
tse wspaniały wynik 17,40 mtr. 


Mistrzostwa ligi 
piłki wodnej 


W meczu o wejście do ligi wa- 
ter-polowej w dniu wczorajszym 
w Bielsku tamtejszy Hakoah poko 
nal Delfina (Warszawa) 3:2, wo- 
bec czego Hakoah wchodzi de Li- 
gi. 

5 * a + 

W dalszym ciągu rozgrywek 9 
mistrzostwo ligi water polowej w 
Warszawis EKS uległ w sobotę 
Legji 1:2 (0:1) zaś w dniu wczoraj 
szym warszawskiemu AZS 1:3 (1:2) 
RKS. pozostały jeszcze do rozegra 
nia Jwa mecze z krakowską Maka 
bi i izden z Cracovią. Obecnie pro 
wodzą w tabeli Makabi i AZS po 
9 pvrktów przed Cracovią 7 p, 
FKS — 5 pkt. i Legją — 4 p. Le 
gja skazana jest na spadek z ligi, 
po jednorócznym pobycie. 


PRZERAŻA, n_L_-_—=ou- CNA TE a a 


Fatalny start ŁKŚ I Strzelca 


(ATA 


AUY AU 


[IM] Łódź, dnia 6 sierpnia 1934 r. 


ATECEMNAMATARAMA 


Pogoń i Warta doszły do formy. -- Cracovia pokonała Podgó- 
rze. -- Zły wybór kapitana związkowego P.Z.P.N. 


Wysokocyfrowymi wynika- 
mi rozpoczęła się druga runda 
mistrzostw ligowych, Bohatera- 
mi wczorajszego dnia są zespo- 
ły Ruchu i Wisły, Na ich konto 
przypadło aż 14 bramek, 

Ybrew oczekiwaniom mistrz 
ligi wykazał bardzo dobrą for- 
mę, chociaż grał w osłabionym 
składzie bez zdyskwalifikowa- 
nego Peterka, najskuteczn'ejsze 
go napastnika swego, pretendu- 
jącego do miana króla strzel 
ców ligowych. Lecz na meczu z 
ŁKS. zastąpił go z powodzeniem 
Wilamowski, zdobywca czte- 
rech podrząd bramek. Ł. K. S. 
trzymał się jeszcze przed pauzą 
lecz na drugą część zawodów 
nie starczyło już sił. Opór ło- 
dzian przełamano kompletnie. 
Już w meczach z drużynami za 
granicznemi Ł. K. S. zdradzał 
spadek formy , a wymowniej- 
szego potwierdzenia naszej ob 
serwacji jak wynik z Ruchem 
chyba nie trzeba.  Dawniejszy 
dorobek punktowy ocalił chwi 
lowo łodzian przed degradacją, 
lecz jeśli forma drużyny w naj- 
bliższym czasie nie ulegnie po- 
prawie, mogą się oni znaleźć 
niezadługo na dalszych miej- 
scach tabeli. Ruch wynikiem 
tym poprawił sobie wybitnie i 
bez tego doskonały stosunek 
bramek, 

Drugie wysokocyfrowe zwy 
cięstwo przypadło w udzial: 
Wiśle. Miała ona do czynienia 
z wybitnie słabym przeciwni 
kiem, nie trudno więc jej była 
umieścić piłkę w jego bramce 
aż 8 razy, tembardziej, że dru 
gą część zawodów grał Strze 
lec w 10-kę. I tu stosunek bra- 
mek u zwycięzcy poprawił się 
wybitnie, a dwa punkty wysu- 
nęły go na 6 miejsce tabeli. 

Poniewaź mecz Polonii z Wa? 
tą grano w Warszawie, przeto 
zwycięstwo poznańskiej druży 


Dogrywka ŁTŚG. -- Widzew 


zakończyła się bezbramkowo 


W dniu wczorajszym odbyła 
się na stadjonie ŁKS-u, sied- 
miominutowa dogrywka me 
czu ŁTSG. — Widzew, który 
został swego cząsu przerwany 
przy stanie 1:0 dla ŁTSG. Do 
grywka odbyła się bez udziału 
publiczności, wobe” nielicznej 
garstki przedstawicieli ŁOZPN 
prasy i zarządów klubów zain- 
teresowanych. 


ŁTSG. miało za sprzymierzeń 
ca wiatr, jednak przez pierw 
sze dwie minuty Widzew ataku 
je i ma okazję zdobycia bram 
ki z rzutu wolnego,  bitego 
przez |lewoskrzydłowego, Pił 
ka przeszła jednak © 1 ctm. 
ponad poprzeczką. Następnie 
sytuacja zmienia się na ko- 
rzyść ŁTSŚG., atak którego prze 
prowadza kilka _ niebezpiecz- 
nych kombinacji Parę dosko 
nałych sytuacji nie wykorzysta 


nych. W rezultacie dogrywka 
nie przynosi wyniku, wobec 
czego ostateczny rezultat me- 
czu ŁTSG. — Widzew brzmi 
1:0, dzięki czemu „biało - czar- 
ni“ zdobyli definitywnie tytul 
mistrza okręgu. Sędziował p 
Otto. 


- Warszawianka 
w Wilnie 


WILNO, — Ligowa Warszawian 
ka bawiła w ciągu soboty i niedzie 
li w Wilnie i rozegrała tam dwa 
mecze. W sobotę Warszawianka 
grała z Makabi uzyskując wynik 
remisowy 1:1 (0:0), a w niedzielę 
uległa bardzo dobrze grającemu 
WKS. Śmigły 5:4 (1:2). WKS jesi 
mistrzem okręgu wileńskiego i bę 
dzie brał udział w rozgrywkach o 
wejście do ligi. 


ny jest 
tembardziej, że w chwili obec- 
nej kapitan związkowy PZPN 
stawia na obrońcę i bramka 
rza Polonii, desygnując ich do 
reprezentacji Polski. 

Coś jednak niezbyt przekony 
wująca musiała być gra wy 
brańców łSzczepaniak, Bułanow 
Korniejewski) skoro w siatcę 
Polonii ugrzęzło aż 5 piłek. — 
Dziewiąte miejsce dla Polonii ! 
siódme dla Warty — oto kon 
sekwencje wyniku meczu. 

Cracovia utrzymuje się na 
dal na drugiej lokacie, po zwy: 
cięstwie nad Podgórzem, cho 
ciaż następuje jej na pięty Pa 
goń, która rozprawiła sią gład. 
ko z Gorbarnią. Dziś tylko je 
den punkt dzieli tych rywali, 
przyczem Cracovia ma nieco 
lepszy stosunek bramek. Cha. 
rakterystyczne, że po tym me 
czu Pogoń i Garbarnia mają je 
dnakowy stosunek bramek. 

Sądząc z wyników dnia wcza 
rajszego trzeba uznać Cracovię 
Pogoń i Wisłę za te drużyny, 
które mogą jeszcze coś stanow 
czego powiedzieć w mistrzo 
stwie. Reszta, z wyjątkiem mo 
że Garbarni nie jest w stanie 
odegrać poważniejszej roli. 

Dół tabeli pozostał bez zmian 
Pogorszyła się į tak już bez 
nadziejna pozycja Strzelca, któ 
ry spadku do klasy A nie zdo- 
ła uniknąć. 


Tabela gier ligowych 


1. Ruch 20 12 55:16 
2. Gracovia 17 12 28:16 
3. Pogoń 16 12 28:21 
4, Garbarnia 14 12 28:21 
5. LKS. 14 12 LI 
6. Wisła 12 12 28:18 
7. Warta 12 12 29:22 
8. ILegja 11 11 15:11 
9. Polonia 11 12 14:19 
10. Warszawian. 7 11 11:31 
11. Podgórze 5 12 16:38 
12. Strzelec 3 12 9:41 


Wyniki 


RUCH — ŁKS 6:0 (1:0) 

WIELKIE HAJDUKI. ŁRS 
pomimo  osłakionego składu do 
przerwy potrafił utrzymać grę rów 
norzędną, natomiast po przerwie 
opadł na siłach, tak, że Ruch miał 
zdecydowaną przewagę. Do poło- 
wy prowadzenie dla Ruchu zdoby: 
wa Urban. ŁKS kilka razy stwa: 
rza pod bramką przeciwnika nie- 
bezpieczne sytuacje, nie wyzysku: 
je ich jednak. Druga połowa przy» 
nosi już na początku drugą bram- 
kę dla Ruchu ze strzału Osierkiego 
poczem cztery dalsze kolejne bram 
ki zdobywa dobrze usposobiony 


Wilimowski. Sędziował p. Sznaj. |rencję żeńską, zakończyły 
j wspaniałym tryumfem 


der. Widzów 3,500. 


dość nieoczekiwane |cioła (2) i Borowskiego. Gar- 


barnia rewanżuje się bramką przez 
Pazurka I. i 
W drugiej połowie gospodarze ma 
ja nadal więcej z gry i zdobywają 
dalsze bramki przez Borowskiego 
i Nochaczewskiego, podczas gdy 
Garbarnia drugą bramkę zdobywa 
przez Pazurka II. Sędziował p 
Kurceweil. Widzów 3 tysiące. 


WARTA — POLONJA 5:2 (3:1) 

WARSZAWA. — Warta miała 
znacznie więcej z gry i na zwycię 
stwo zasłużyła. W Polonii zawiódł 
atak oraz obrona. Warta wykaza- 
ta znaczną poprawę formy i prze- 
wyższała przeciwnika szybkością 
i bojowością. Bramki dla Warty 
zdobyli: Szerfke — 2, Kryśkiewicz 
I Szwarc po 1 oraz 1 z samobójcze 
go strzału Pigłowskiego z Polonii. 
Dla Polonii bramki strzelił Łańko, 
Sędziował p. Walczak, Widzów — 
1500 osób. 


WISŁA — STRZELEC 8:0 


KRAKÓW. — W meczu ligo- 
wym zespół Wisły odnióst wysoko 
cyfrowe zwycięstwo nad siedlec- 
kim Strzelcem. Przewaga Wisły 
była znaczna, zwłaszcza pa przer- 
wie. Na usprawiedliwienie gości 
dodać trzeba, iż drugą połowę me- 
czu grali oni w dziesiątkę, ponie 
waż jeden z graczy uległ kontuzji 
i musiał opuścić boisko. Bramki 
dla Wisły uzyskali: Artur — 3, 
Obtułowicz — 2, Łyko, Chabowski 
i Sołtysik — po jednej. 


GRACOVIA — PODGÓRZE 
3:1 (2:1) 

Zawody odbyły się w godzinach 
popołudniowych i cały czas padał 
|deszez. Teren był śliski, gra, cho- 
ciaż nie na wysokim poziomie, na 
ogół dość interesująca. 

W pierwszej części Podgórze do 
trzymywało placu Cracovii, w dru 
giej jednak połowie zaznaczyła się 
jej dominująca przewaga. Pierwszą 
bramkę dla Cracovii uzyskał do 
przerwy w 11 min. Cebulak z kar 


uego, a w 26 min. Ciszewski z pó: 
dania Zielińskiego strzelił drugą 
bramkę głową. Podgórze rewanżu 
je się przebojem prawoskrzy:ltowe 
go i zdobywa pierwszy punkt. 

Po przerwie znaczną przewagę 
swą Cracovia zadokumentowałą 
zdobyciem trzeciej bramki przes 
Ciszewskiego, który wykorzystał 
podanie Rusinka. Zawody prowa 
dził nieszczególnie p. Mazur, 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższą niedzielę odbędą 
się dalsze spotkania ligowe o mie 
strzostwo, przyczem znów gra Ł» 
K. S. Łodzianie udają się do Kras 
kowa, gdzie zmierzą się z Podgó» 
rzem. Pozatem odbędą się następu 
jące spotkania: 

W Warszawie: Warszawianka — 
Warta, w  Hajdukach  Wielkiefi 
mistrz ligi, Ruch, stoczyć będzie 
musiał ciężki bój z Legją, a Strze= 
lec w Siedlcach oczekuje lwnye 
skiej Pogoni. Razem kalendarzyk 
przewiduje 4 mecze. 


K. S. Śląsk misirzem 
ligi śląskiej 


KATOWICE. — Rozegrany zo: 
stał trzeci decydujący mecz o mi- 
strzostwo okręgowej ligi śląskiej 
pomiędzy K. S. Śląsk (Świętochio: 
wice) a Naprzodem z Lipln, W me: 
czt tym zespół Śląska okazał lep 
szą formę i odniósł zwycięstwo w 
stosunku 3:1 (1:0), zdobywając 
tytuł mistrza śląskiej ligi okręgo* 
wej. W ten sposób w rozgrywkach 
o wejście do ligi piikarstwo śląskie 
reprezentowane będzie przez dwa 
kluby: Śląsk i Naprzód. 


PORAŻKA LIBERTASU 
Na Śląsku gościła wiedeńska 
drużyna Libertas, która w spotką- 
niu z drużyną K. S. Dąb doznała 
porażki w stosunku 3:2 (2:1), 


CAD | 
Program IV igrzysk kobiecych 


Dwa dni zawodów, jeden—odpoczynku 


Igrzyska kobiece rozpoczną się 
w Londynie w czwartek o godz. 19 
rano. Pierwszego dnia odbędą się 
następujące konkurencje: 

Przedbiegi 60 m., przeboje kuli, 
100 m. do pięcioboju, skok wzwyż, 
międzybiegi 60 m., półlinały 60 m. 
przedboje dysku, 80 m. przez płot- 
ki, skok wdal, do pięcioboju, półfi- 
nał koszykówki, 190 m. przedbiegi, 
skok wzwyż finał, kula — finał, 
800 m. przedbiegi, oszczep do pię- 
cioboju, 290 m. przedbiegi, sztafe- 


ta 4x100 m. 

W piątek nastąpi dzień przerw% 
poczem w sobotę odbędzie się dów 
kończeme igrzysk, a mianowicie 
miedzybiegi 100 m. oszczep — 
przedboje, kula do  pięciobojiy 
skok wdał .— przedboje, 200 m. 
międzybiegi, 60 m. — finał, dysk 
— finał, koszykówka — finał, 100 
m, — livat, gg m. — płotki, 299 m. 
finał, skok wdal — finał, 800 m. — 
finał, oszczep finał, sztafeta 
4x100 m. finał. 


Łucznicze mistrzostwo Świata 


zdobyły polki w Sztokholmie 


W Szlokholmie rozegrane zo 
stały mistrzostwa  łucznicze 
świata, w których udział wzię* 
ła również i Polska. Mistrzo- 
stwa te, jeśli chodzi a konku- 
się 
poł 


skich zawodniczek, które zdo- 


POGOŃ — GARBARNIA 5:2 (3:1) były pierwsze miejsce zarówno 


LWÓW. — Był to hodaj najlep- 
szy tegoroczny mecz Pogoni, któ- 
ra zwłaszcza w linji ataku grała 
doskonałe, Już od początku Pogoń 
narzuca ostre tempo i stopniowo 
uzyskuje przewagę, zdobywając do 
przerwy trzy bramki przez Niech- 


w konkurencji indywidualnej, 
jak i zespołowej. 

W konkurencji indywidual 
nej tytuł mistrzyni świata zdo- 
była Kurkowska - Spychałowa, 
uzyskując 867 punktów. Dru. 
gie miejsce zajęła też polska 


zawodniczka, Moczulska — 858 
punkty. W konkurencji zespo- 
łowej Polska drużyna w skła 
dzie Kurkowska - Spychałowa; 
Moczulska, Trajdosówna uzy» 
skały 2165 punktów przed Szwe 
cją — 1972 punkty. 

W konkurencji panów, za- 
równo drużynowej jak i zespoło 
wej pierwsze miejsce przypa 
dlo Szwecji. 

Mistrzęstwo świata zdobył szwed 
Kjelistroem 1,225 pkt. przed szwę 
dem Heilbornem 1,178 pkt. 

Drużynowo pierwsze miejsce zał 
ięla również Szwecja 3,361 pkt. 
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Gdańsk pretenduje do nagrody 


ofiarowamej przez p. Prezydenłia dia naĵicp- 
szej drużyny emigracyjnej 


Wczoraj zakończona została w 
Warszawie pierwsza część igrzysk 
sportowych polskiej emigracji. Do- 
kończono konkurencje  lekkoatle- 
tyczne, odbyły się finały spotkań 
pięściarskich, a także i finałowy 
mecz piłkarski pomiędzy Czecho- 
słowacją a Niemcami. 

W lekkiej atletyce hezkonkuren 
cyjnymi okazali się zawodnicy ze 
Stanów Zjednoczonych, którzy za- 
jęli niemul wszystkie pierwsze miej 
sca. Do najlepszych wyników zali- 
czyć należy wynik Wąsowicza w 
skoku o tyczce, który osiągnął nie 
bywałą, jak na nasze stosunki wy- 
sokość 4,09 mtr. Jest to pierwszy 
wypadek w Polsce, że przekroczo- 
na została wysokość 4 mtr. 

W. finele 110 mtr. przez płotki 
pierwszym był Reczkowski (USA) 
w czasie 17,2 s. w finale rzutu ku- 
Ją dla pań pierwsze miejsce zajeła 
Paluszek (USA) 9,20 m, w dysku 
panów pierwsze miejse w finale 
zajął Podolak (USA) 36,72 m. Rów 
nież i ształetę 4x400 m. wygrali 
przedstawiciele uchodźtwa w Ame 
ryce Północnej 3:36 przed Niemca 
mi 3:40. 

W ogólnej punktacji zawodów 
lekoafletycznych pierwsze miejsce 
zajęły Stany Zjednoczone 387 pkt. 
przed  Czzchosłowacja 61 pkt, 
Gdańskiem 44 pkt. Francją 40 pkt. 
i Niemcami 39 p. 

Finałowy mecz piłkarski, do któ 
rego stanęły drużyny Czechosłowa 
cji i Niemiec zakończył się zwycię 
stwem drużyny z Czech w stosttr:- 
ku 2:1 (2:0) 

Poezatem odbyły sie finały walk 
nokserskich, przyczem tytuły mi- 
strzostw zdobyli następujący za- 
wodnicey: 

W wadze muszej Sierocki 
(Gdańsk), w wadze koguciej Ka- 
sprowiak (Nieincy), w wadze piór 
kowej Bianga (Gdańsk), w wadze 
lekkiej Rędziarek (Łotwa), w wa- 
dze półśredniej Wójcik (Niemcy), 
w wadze średniej Lange (Francja) 
i w wadze npółciężkiej Jabłoński 
(Francja). 

W sobotę odbył się wyścig ko- 
farski na szosie, w którym wzięli 
udział i zawodnicy Warszawy, a 
mianowicie Michalak, Olecki, Po- 


TALLIN, 
wł.) — W niedzielę zakończony 
został mecz o puhar Davisa Pol 
ską — Estonja. W pozostałych 
dwuch 
zwyciężyli polacy, 
teczny wynik meczu brzmi 5:0 
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W Kaliszu odbyły się mięjzy- 
klubowe zawody lekkoatletyczne 
klubów policyjnych województwa 
lćdzkiego, w których wzięło udział 
ponad 50 zawodników z 10 kiu- 
bów. W ogólnej punktacji wygra- 
|ia bezapelacyjnie Łódź — 57 pun- 
któw, przed Kaliszem — 13 p. i 
Sieradzem 10 p. 


pończyk. Kolarze warszawscy oka , przez p. prezydenta Mościckiego. W 
zali się lepszymi i zajęli pierwsze |punktacji tej nagrody prowadzi 
trzy miejsca. Wyścig wygrał Mi- | Gdańsk przed Czechosłowacją, 
chalak w czasie 3:06:16,4 przed |Francją, Ameryką i Niemcami. W 
Popończykiem i Oleckim. Czwarte dniu dzisiejszym nastąpi przerwa 
miejsce zajął Traczyk (Belgja) a |w zawodach, poczem od wtorku 
piąte Napierała (Francja). rozpoczynaja się mecze reprezenta | W poszczególnych konkuren- 

W zawodach emigracji rozgry- |cji emigracji z reprezentacjami Pol | cjach zwyciężyli: 100 m. Poliszkie- 
wana jest nagroda, ofiarowana ski, wicz (Łódź) 12.6 sek., 200 mtr. Ma- 


Legia (Poznań)--Union-Touring 0:0 


Łodzianie niewykorzystali swej przewagi 


Poznańska Legja grała drugi |skiego też nie wystarczyła. Pomoc |głową. Wiatr ustał, za to zaczął 
swój mecz w Łodzi z Union Tourin |z Chojnackim na czele, dobra. W his deszcz i teren stał się śliski 
giem. Przeciwnik był poważniejszy | obronie Sudra okazał się pewnym, Legju pod koniec zawodów niepo- 
aniżeli Widzew, to też gościom nie | szybkim i dysponuje silnym wyko- |trzebnie zaczęła grać bardzo ostro 
poszło tak latwo. pem. Drużyna będzie miała wię. skąć ciągła interwencja sędziego 

Łodzianie losowali szczęśliwie i | cej z niego pociechy niż z Durkt | Wyróżnił się wśród gości Gensler, 
zaczęli grę z wiatrem, którego | Michalski obronił kilka strzałów |Mikołajewski i Augustyniak (były 
podmuchy były tak silne, że Legja | pewnie. gracz Widzewa) a więc cała śtod- 
z wielkim trudem mogła posuwać | W drugiej części meczu gra jest |kowa trójka, następnie pewna i e 
się naprzód. Każdy wykop, cho- | już więcej wyrównana. Atak Tury |nergiczna w akcjach obrona. Sę- 
ciażby najsilniejszy, nie na wiele [stów składa częściej wizyty bram- |dziowai p. Noskiewicz. Widzów 
się zdawał, gdyż piłka zatrzymy: |karzowi Legji, lecz niebezpieczniej | 700. 
wała się w górze i wędrowała z |Szym jest atak gości. Bramkarz Le 
powrotem. To też pierwsza część |gji wyjaśnił kilka nieprzyjemnych 
meczu wpłynęła pod znakiem wy- | momentów, wytworzonych przez 
bitnej przewagi łodzian. Tylko po- |Świętosławskiego, a m. in. obronił 
czątkowe minuty przyniosły kilka |pewnie jego niebezpieczny strzał 
dobrze obmyślanych  pociągnięć 4 
Legji, zwłaszcza w linji ataku, po 
czem goście, widząc  beznadziej- 
ność wysilków, ograniczyli się nie 
mal do obrony, byle przetrwać do 
pauzy. 

Turyści grali wybitnie niepro- 
dukcyjnie. Zawodził atak, a prze 
dewszystkiem Omenceter. O zgra- 
niu nie było mowy, taktyka gry 
tej linji tež dużo pozostawiała da 
życzenia. Znacznie lepiej pod tym 
względem wypadła Legja. zdradza 


Igo zwycięża 
w Radomiu 


W wyścigu kolarskim w Rado- 
miu na 100 klm. (szosowym) zwy- 
ciężył Igo (WTC) w czasie 3,10,28 
przed Ignaczakiem (Prąd), Kapia- 
kiem (W-wa). Łodzianin Kłoso- 
wicz zajął siódme miejsce. 


Uiżyj nędzy 
bezrobołnuych 


as WO DYS 


ł 


ROZKŁAD 


1412 do Warszawy 


Łódź Fabryczna — 


jaca większa kulturę piłkarską, przyjazd: gh Gałkówka, Tomaszowa: 
z PIPI DKA BKA. 

Jedyny groźny napastnik łódzki— 2,15 2 Warszawy o do-Tónezck Toh. 

Świętosławski — nie dostawał do- 5,25 ze Lwowa, Tomaszowa Í| 1620 do Koluszek 


brych piłek. Pracowitość Michal- Koluszek 17,50 do Koluszek i Warszawy. 


Z W EA COCO RCA | ÔT? 2 Koluszek roboczy 17.50 do Koluszek 
—— | 7,10 z Krakowa i Częstochowy | 18,40 do Koluszek, roboczy 
L 7.27 z Koluszek roboczy 19.25 do Koluszek, roboczy 
Druga runda puharu Davisa 1.51 z Koluszek roboczy 20,00 do Koluszek, Warszawy, 
5.15 z Koluszek Częstochowy. 
8 Go a. ski 8,44 z Widzewa 21,86 do Krakowa, Zakonanego: 
Palska—Esfonla 5:0 |6:3, Sa a OAK PYSKA | = dah s Częstochowy Keles, PEM 
5 si . Tel 6:8, 6:4, 6:1. 10.55 z Koluszek 22,50 do Koluszek 
sierpnia. (Tel HOLANDJA MONACO 4:1 12.40 z Tomaszowa 
= y, ; = b a z n 
BERLIN. — W meczu o puhar RE 3 iani jg: Łódź Kaliska w 
Davisa Holandja pokonała Monaco 1125 z Słotwin przyjazd: 
z 3 4:1. Holendrzy wygrali wszystkie pr W . 9 w 
grach pojedyńczych single, a przegrali grę podwójną. | Od VARZAWY, do Koluszek 20 n DA y 
to też osta 20.23 z Warszaw 5.52 ż iedzy 
5 20.28 y. sezonowy w 5.52 z Paryża międzynarodowy 
WĘGRY — NORWEGJA 3:2 święta 7.20 z Zduńskiej Woli 
BUDAPESZT, — W meczu o pu q 


na korzyść Polski, 
W „ostatnim dniu 
Tłoczyński pokonał 


Akumulaforów 


RADJOWYEH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Ofiary na powodziam 


zawodów |ciężkiej walce Norwegję w stosun- 
Lassna |ku 3:2. 


Z >> EH ER R EEZLEZH ER EH EE 


Lentralna badownia 


Lódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TE 


z Zielkowie 
z Helu, Ciechocinka, Ku- 


21,22 z Koluszek, sezonowy 1.38 
21.42 z Warszawy, bszpośredni 


22.27 z Krakowa, bzzpośredni. 


har Davisa Węgry pokonały po 


23.03 z Skarżyska. bezpośredni. 8,49 ze Lwowa 
23.30 z Koluszek. poł z Warsza 8.55 z Ostrowa 
wą, 901 z Warszawy 


S z Głowna, sśzonowy 


Łódź Fabryczna — 


z Zduńskiej Woli. sezono- 

odjazd: wy 
0.10 do Koluszex, Lwowa, Kra-| 12,06 z Ostrowa, Poznania hezp. 
kows 1410 z Zduńskiej Woli, sezono- 


8.15 do Warszawy 

6.05 do Tomaszowa * 
chowy. 

7.40 da Warszawy 

8.05 do Widzewa 

8,55 do Koluszek sezonowy 

9.85 do Koluszek, sezonowy 


wy 
12.45 z Warszawy 
15.07 z Glowna, sezonowy 
15,45 z Ostrowa i Poznania 
16.32 z Helu, Ciechocinka Ku- 
tna sez. 
18,40 z Zduńskiej Woli 


Często- 


L. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-21 TI. 


ODBIERAMY | DOSTA 10.35 do Warszawy z połącze 19.01 z Krakowa. 
A niem na Kraków 19.06 z Warszawy 
DO DOMOW TATO 12.20 do Koluszek 19,37 z Ostrowa i Poznania. 


13,20 do Koluszek rob. 19.45 z Kutna 


Zwyciestwa policji łódzkiej 


w międzyklubowych zawodach w Kaliszu 


25 9 


jer (Łódż) — 25.3 sek., 400 m. — 
Bytniewski (Ł) — 5,164, 3 klm. — 
1) Dłużak (Sieradz) 11,15,7, 5 km. 
Berłowski (Sieradz) 17,59,4, sztafe 
ta 4x100 m. Łódź 51.8 sek. sztafe- 


ta olimpijska — Łódź 4092. 
marsz 25 kim. — Czechowski 
(Lódź) 3,26,36, tyczka — Majer 


(Ł) 2,40 m. skok wzwyż — Chmie 
lewski (Tomasztćw) 1,51 m.. skok 
wdal — Majer 5,57 m, rzut grana 
tem — Swoboda (Ł) 71,85, rzut dy 
skiem — Kleta (Turek), 28,55 m. 
rzut oszczepem — Kucharek (Tu. 
rek) 45,55 m, kula — Kędzierski 
(Łódź) 10,64 m. 

Pozatem odbył się turniej sfat- 
kówki, w finale którego Łódź po- 
konała Sieradz 2:0. Po zawodach 
odbyło się rozdanie nagród zwy- 
cięzcom, którzgo dokonał starosta 
Ostaszewski, 


Drużynowy wyścig 
kolarski ŁKS-u 


W dniu wczorajszym odbył się 
na trasie Łódź — Pabjanice — 
Łask — Lutomiersk — Konstanty 
nów — Łódź (75 kim.) doroczny, 
drużynowi turystyczny wyścig ko 
larski ŁKS z obowiązkowym pół. 
godzinnym postojem w Łasku. 

Zwycięstwo odniosła drużyna 
oznaczona nr. 2 w składzie: Ekler, 
Gatkowski, Picz, Perliński, frzy- 
kowski i Walter w czasie 2 godz, 
43 min. 15 sek. 


| ——— 


MECZ ZAPAŚNICZY ŚLĄSK — 
KRAKÓW 12:10 
W meczu zapaśniczym między: 
miastowym Śląsk — Kraków zwy: 
ciężył w Katowicach zespół repre- 
zentacyjny Śląska w stosunku ogó! 
nym 12:10. 41, 


L ei 


JAZDY POCIĄGÓW 


edchocdzących i przychodząch do Łodzi 


20,55 z Głowna (w 
święta) 

21.50 z Zduńskiej Wol 

22,28 z Głowna 

23.82 z Ciechocinka, Kutna, 

23.47 u Zduńskiej Woli, sezone 
wy. 


Łódź Kaliska — 
odjazd: 


0.39 do Herbćw Nowych. Ostré 
wa i Poznania. 

215 do Łowicza 

5.05 do Ostrowa i Poznania 

6.04 do Warszawy, bezp. osob. 

7,03 do Głowna (w dni poświą- 
teczne). 

8.08 do Koluszek, potem posp. 
do Krakowa, Zakopanego 
Krynicy. 

8.10 do Zduńskiej Woli 

9.03 do Kuina, Ciechocinka, Po 
znania, Gdańska, Gdyni 

9.09 do Cstrową i Poznania 

9,30 do Głowna, świnteczny 

1025 do Zduńskiej Woli, sczont 
wy 

12.15 do Warszawy, bazp. osob. 

12.50 do Kutna i Ciechocinka. 

12.58 do Ostrowa i Pozninią 

14,30 do Zduńskiej Woli 

14.55 do Głowna, sezonowy 

15.40 do Ostrowa i Poznanfa 

15,50 do Kutna i Gdyni 

16.05 do Warszawy, bezp. osob. 

17.20 do FHerbów Nowych 

17.46 do Głowna 

19,14 do Ostrowa, Poznania, Zbą 
szynia, 

19.48 do Warszawy bezp. osob. 

20,05 do Koluszek, Skarżyska, 
Lwówa. 

22,00 do Kutna. Gdyni Helu bezp 

22,85 do Zduńskiej Woli 


soboty 


należy wpłacać 
na kontą PKO 63.115 i 60.602 
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Dziś premjera! 


TYLKO ME W USTA 


Przebojowa komedja erotyczna. 


“= Mikołaj Rimskij © 


METRO 


4 * 


Ra.0.0 800.8 
IS 5 ` ka $ 


ADRIA 


Przejazd 2 
i gumo 


Nadprogram: Dodatek 
dźwiękowy Pata i Foxa 


Aa ORYGINALNE PROSZKI 
7X „MIGRENO-WERVOSIN" 
W RA AL HETER 


The Christian Science 
Monitor 


założony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik 
Wydawany codziennie, u wyjąś- 
kiem niedziel i świąt, przes Wydaw, 
bictwo „The Christian  Boienc$ 
Publishing Society. One Norwağ 
Street, Boston Mass, 


e ZASTOSOWANIE: 


| =” BÓLE GŁOWY 
| EEEE ECCE EJ 
MIGRENA NEWRALGJA, 


BÓLE ZĘBÓW, 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
'BÓLEARTRETYCZNE, 
5 i STAWOWE; KOSTNE “i T.P: 


ZĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
zeznan KOGUTKIEM 
w ORYGINALNEN OPAKOWANIU 


PO 5 PROSZKOW W PUDEEKU 


Komunikaty dla kierowników tego 
pisma, artykuły i ilustracje, którd 
mają być ogłoszone, należy kierók 
wać pod adresem 
The Editorial Board of 
The Christian Science Monitor. 


Dr. med. 


Abonament reguluje się zgóry, 
przez pocztę (ze wszystkich kras 


W ł h j 
0 0 W yS i jów) i wynosi: 


przeprowadził się na ul. rocznie dol. 900 


tegielnianą 11 tel. 238-02 REKLAMA MIAŻDŻY KRYZYS © WROGO dol. 225 


Choroby weneryczne, moczo- miesięcznie dol 0.75 


s baz i skórne Reklamą zdobędziesz świat! Ogłaszajcie się tylko przez zai |pojedyńczy egzeraplarz dol. 0.05 
rsyjmuje od 8—12, 4—9 w, akwizycję ogłoszeń FUCHSA, Piotrkowska 50, tel. 121-36 $ —— 
æ nleds. i święta od 9 do 1 po poł R zycją ogł The Christian Science Publishing 


Gr. Dagyt zyski i s I. Society, 
=p *  |Boston. Mass. U. S. A. wydajet 
The Christian Science Journal 
Christian Science _ Sentineł 
The Herald of Christian Science 
w językach: 
niemieckim, francuskim, skady* 


"ema Wiadomo ami 


przyjmuje obeenia 
Piotrkowska 113 JEDYNE; PISMO. PRAWNIGZE a | imie OEE 
tel. 165-17 1—2 i 5—7 u: Województwa Łódzkiego ::: W Łodzi do nabycia w Tow. Zjede 
> Bogaty materjał naukowy i informacyjny noczenie Wiedzy Chrześcijańskiej 
Dr. med. REDAKCJA ! ADMINISTRACJA: przy ul. Gdańskiej 91. 


HALTREGHT M Lii, Połndniowa 2. Tel. 22-91 mas hey | 00000000000 
tek NRA % | u GŁOSIE ponam” | ForocRar 


h 
phoraey aeie Senses PRASOWY 
Piofrkowska 10 Tal 131-06 Ẹ oLa zorowia JEDYNE To, neze ROSS 
Przyjmuje od 4. bej do g. 31 rano CO NAJLEPSZE! zmniejszenia 
W niedziele i ś a od J TARTĄ a LĄ A i i 
Dla perb ensa ay RAR ds COKOLWIEK DROŻSZE — obrotów ole ronin S 


— WIELOKROTNIE LEPSZE! 


Ww EO D Y 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnyoh 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płelowej 


Południowa 28, tel. 201-93 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


aCZh ość wnętrza, wystawy skR§ 


powe, kopje obrazów 


m katal iit 
Letni! | oie na 


ie pawie Gi Dod RS porcja 35 rosz po cenach 
necim WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- iéninwoi.. 


OD ZARAZ do wynajęcia 2 po- 
koje z kuchnią, wygódką i bal- 
konem. 8 pokoje z kuchnią, 
wygódką i balkonem. Cegielnia- 
na 59. Dozorca wskaże. 


POLECA 


Cukiernia „Zródło” 


Przejazd 1. — Tel. 133-72 i 209-87 


Gios Poranny” ZAGINĘŁO świadectwo To: 
= Reang 


c ; kiego gimnazjum 
jest do nabycia o godz. 8 rano ATOE RE 
u gazeciarza Jamnika, willa go z ukończenia 6 klas Genos 


ai Rn RAGA wefy Rudny, Tomaszów, Gł 
Kawali, vis dad | © Wie d NRA Ibod 


949-3 


Kinoteatr Wielki przebojowy podwójny program! 


99 4 = 4 Arcyzabawna komedja. W roli gł 
29 I E c) || © Ja € ŚR bezkonkurenc. komik kia s l 
g EEEEM Curt Bois i La Jola 
Legionów 2 | 4 
Początek seansów w dni powsz. 
o godz. 4-ej popoł, w soboty, Il. 


niedziele i święta o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc: Loże 1.50, Wielki dramat sensacyjny. — W rolach głównych: CHARLOTTE SUSA i GUSTAW FRöHLICH 


I m. 1.09, II m. 85 gr, DODATKI P. A. T. 
III m. 54 gr. Na pierwsze seanse ceny miejsc znacznie zniżone. — Sala należycie wentylowana 
RÓ ZZ ZZ ZZ ZZ ZZ ZZ ZZ 
i i ć tkiemi do- + za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zł; Rehlamy tekstem 
Prenumerata Saleh wiobał w baini gł AO AEA fygaksiej a Ogłoszenia redukcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrseśsnia miejsca 
= sk 62 Enz e 50 ge, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 165 gr. za wyraz, najmniejsze ogłosnanie sł. 1.50 
RPNE X pret D al t Daa CCS R ROAR Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 


isó ia ni s szenia samlejacowe obliczane są o 3500/0 drożej, firm zagr. 1007/0. Za ogłoszenia tabslazrycsne lub fantas, dodatk 
Rękopisów redakcja nie. zwraca: y 30%. Ogłoszenia dwukolor. o 50//q drote|. 


Radaktor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza ap. £ ogr. odp. Ruganjusz Kronman. W drukarni właanąj Piotrkowska 101 


